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USA kontra W. Brytania 
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Kapitał amerykański wypiera Anglików z Zagłębia 
Ruhry. Londyn w obawie o swą pozycję w Bizonii 

LONDYN PAP. - W kołach politycznych I W k')łach dziennika!skich Londynu utrzy­
podaje się, że między Stanami Zjednoczonymi muje się, że w B!zoru1 powstał wspólny front 
a Wielką Brytanią ujawniły się ostatnio po- amerykańsko • niemleck! skierowany pneclw 
ważne I'Jzdźwłękl na temat polityki g09p-0dar- ko Anglikom. Amerykanie wru 1 Niemcami 
cz:ej w Bizon1i. Koła brytyjskie zarzucają anulowali wuystki~ zarządzenia kontrolne, 
Ame_rykanom, że tworzą WTaz z przemysłow- wydane przez Angllków, a dOłYC'ZJłCe cen 
cami niemieckimi wspólny front przeciwko An oraz rozdziału surowców I produktów w Za­
glik<>m. głęblu Ruhry. Codziennie ukazują się raNądze 

Amerykanie dątą do przejęcia nłemlecklch nia Amerykańskie i niemieckie, sprzeczne z 
zakładów hutniczych :i }Xlminlęciem interesów zarządzeniami brytyjskimi. 
brytyjskich. W Zagłębiu Ruhry przebywa obecnle dele-

ra nawiązała kontakit 1 nłemfeckhn row. han­
dlowym, ZJTZeszaJącym przemysłowców nle­
m1ec.ldch. Przemysłowcy amerykańscy oma­
wiają ze swymi kolegami niemieckimi sprawę 
lokaty prywatnego kapitału amerykańskiego 
w fabrykach niemieckich. 

Polityka amerykańska w Zagłębiu Ruhry po 
woduje stałe kurczenie się wpływów brytyj­
skich, co 1 kolei wywołuje niepokój w Lon­
dynie. Rząd brytyjski wstrzymuje się przed na 
daniem sprawie tej rozgłosu. „ Times" poruszając poWYższy temat poda- gacja amerykańsłdch trustów smlowych, któ 

je, że Amerykanie nie dopuszczają do roz- -----------------------
blórkl niemieckich hut stalowych. przeznaczo Stan zdrowi· a Togli· atti· 'ego Dych na demontaż. Co wię~ej, Amerykanie 
pragną zapewnić wielkim z<Lkład'>m hutni-
czym BizonH prawo eksterytorialności. Przy- • b d • • • • d h b 
,.,..ileJ ten oi:nace:a w praktyce wyłączenie <::ięż Die U ZI JUZ za nyc O aw 
kiego przemysłu Zagłębia Ruhry spod wpły­
wów brytyjskicli. 

Razem, młodzi PfZYjaciele r 
Wrocławski Kongres Zjednoczeniowy ide­

owo-wychowawczych organizacji młodzieżo­
wych: ZWM, OM TUR, ZWM „Wici" oraz 
ZMD zakończył swe prace. Dokonał on 
historycznego dzieła zjednoczenia organiza­
cji młodzieżowych. Powołał do życia Zwią­
iek Młodzieży Polskiej. 
Imponująca manifestacja 50 tysięcy mlo­

dvch ludzi i dziewcząt - przybyłych z Wro­
cławia na pierwszy zlot Związku Młodzie­
t.y Polskiej ze wt·.z:vEtk:ch zakątków Polski 
;!'Jl_ia~iczy. że !rucino J;lrzeceni~ znaczenie pow 
irtarua ZMP. Jestesmy świadkami przeło­
mu jaki zaszedł w życiu, pracy i walce ca­
łego młode~o pokolenia Polakow. 

RZY'M (PĄP). Dziennik „Unita" donosi że stan zdrowia Taglia.tti'ego polepsza się 
w dalszym ciągu. Wstał on z łóżka i przeglądał dzienniki. siedząc w fotelu. Odwie­
dzili go Longo, Negarville i Paietta. 

Dziennik „Avanti'' donosi, że zdaniem lekarzy zdrowiu !fogliatti'ego nie zagraża 
już żadne niebezpieczeństwo. 

W czwartek Togliatti przyjął prokura tora Aromatisl, kt6ry prowadzi śledztwo 
w sprawie zamachowca Pallante. 

Prokurator zadał szereg pytań dotyez11 cych rzezeg6łów zamachu. 
Togliatti stwierdził, że słyszał strzały. lecz nie widział zamachowca i że nic o nim 

nie wie. 

,,Zamach'' na siedzibę ONZ 
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Depesze gratulacyjne 
z okazji 

Swięta Odrodzenia 
Do Pana Bolesła.wa Bieruta Pre-zydenta 

Rzeczypospolitej Polskiej. 
WarszawL 

Proszę Pana, Panie Prezydencie, o przy. 
jęcie moich powinszowań z okazji Swięta 
Narodowego Odrodzenia Polski, jak rów­
nież szczerych życzeń pomyślności i szczęś­
cia dla narodu polskiego. 
Przewodniczący Rady Najwyższej ZSRR. 

t-) Szwernik 

Do Pana J6zefa Cyrankiewicza 
Prezesa Rady Ministrów Rzeczypospolitej 
Polskiej 

WarszaWL 
Z okazji Swięta Narodowego przesyłam 

powinszowania Panu, Panie Premierza, 
Rządowi R~eczypospolitej Polskiej i za­
i:-rzyjaźnionemu narodowi polskiemu. 

Życzę nowych sukcesów Ludowej Rze­
czypospolitej Polskiej, dal<izego wzrostu si­
ły i rozkwitu państwa polskiego. 

(-) J. STALIN. 

Z olcazj1 Swięta Narodowego Od~ 
Rzeczypospolitej Polskiej, proszę Pana, Panie 
Mini6trze o przyjęcie moich powin&zowad o­
raz życzeń dalszego zacieśnienia. więzów pny 
jażni pomiędzy narodem pol6kim l narodami 
Związku Radzieckiego. 

W. MOŁOTOW. 

VINCENT AVRIOL 
Prezydent Republiki Francuskie/. 

J ednośc1ą silny Związek Młodzieży Pól­
skiej skupi w swych szeregach organizacyj­
nych wielokroć więcej człopków niż to po­
trafiły czynić cztery odrębnie dotychczas 
działające organizacje młodzieżowe. W krę­
gu zaś oddziaływania ideowo-wychowawcze­
go ZMP znaleźć się może i powinna cała 
młodzież pracująca miast i wsi. 

Przed klasą robotniczą i całym pracują· 
cym społeczeństwem polskim stoją. obecnie 
gigantyczne zadania. Musimy w ciągu nie­
wielu lat pokonać wiekowe zacofanie, roz­
budować przemysł, pchnąć naprzód nasze 
rolnictwo, pokryć kraj siecią szkół średnich, 
wyższych, zawodowych, udostępnić oświatę. 
wiedzę i kulturę, wyprowadzić ludzi pracy 
z zatęchłych piwnicznych izb do jasnych, 
przestronych mieszkań, zapewnić dobrobyt 
każdemu kto uczciwie pracuje. Musimy 
zbudować piękny gmach Polski Sprawiedli­
wej, Polski Socjalistycznej, w którym nie 
będzie miejsca dla wyzyskiwaczy, dla lich­
wiarzy i spekulantów. 

w Palestynie wreszcie spokoiniei ! 
Dochodzenie w sprawie pogwałcenia rozejmu przez Arabów 

To o czym marzyli najlepsi w narodziP., 
za. co oddawali swe życie i krew ziszcza się 
na naszych oczach. 

My, ludzie starszego pokolenia, rozpo­
częliśmy tę pracę, kładziemy pierwsze pod­
waliny. Nie żałował dla tej sprawy śwla­
domy robotnik i chłop polski ni życia, ni 
krwi, ni potu i trudu. 

Pracującej młodzieży polskiej wypadło 
SZ<'7.ęście nielada wyprowadzić ten gmach 
-Jl. gmach szczęśliwej socjalistycznej Polski 
- pod dach. 
Można nie wątpić, że Związek Młodzieży 

Polskiej potrafi wychować całą pracuiąr:> 
młodzież polską do wykonania tego zaszczy 
t~ego, ale - nie ukrywamy tegCJ - i trud­
nego zadania. 

Zapali w młodzieży pracującej ogień en­
tuzjazmu i ofiarności bez granic, da jej 
niezbędną wiedzę i świadomość polityczną, 
wszczepi uczucia braterstwa z ludami wal­
czą.cymi na całym świecie o te same, co i 
lud Polski ideały sprawiedliwości społecz­
nej i pokoju. 

I dlatego Związek Młodzieży Polskie.i, 
każda jego or!>'i:tnizP,cia. każdv członek ZMP 
winien wiedzieć, więcej-odczuć praktycznie, 
pomoc, opiekę i radę, nas, ludzi starszego 
pokolenia. 

A młodzież pracująca i ta co jut jest 
w szeregach Z.MP, i ta co dziś jeszcze jest 
poza szereg'1M1 tej wspaniałej organizacji, 
powinna mieć stale przed oczyma słol\'a 
Adama Mickiewicza zwrócone do niej: „Ra· 
zem, młodzi przyjaciele! W szczęściu 
wszystkie~o sa wszvs.t!zi„h cele". 

~.u. 

PARYŻ (PAP). Agencja France Presse/sprawie 4-ch skarg, wniesionych przez 
donosi, że rozjem"a w konflikcie palestyń- rząd państwa Izrael i dotyczących pogwał­
skim Bernadotte zarządził dochodzenie w cenia rozejmu przez Arabćw. Chodzi tu 

Targi. o mini.~tra Bidault 
Nowy premier francuski Andre 'Marie - przedstawi 
w poniedziałek swój g~inet zgromadzeniu narodowemu 

PARYŻ (PAP). Członek partii radykał- Na największe tr11dności napotykał on ze 
nej, b. minister sprawiedliwości, Andre strony ~~· kt?ra sprzeciwia się .stano~­
Marie zawiadomił w piątek oficjalnie pre- c~o usunięCJu B1da~t'a ze stPno~ska nu­
zydenta Auriola, że przyjmuje misje sfor- ms!ra spraw zagramczny~h. Ma~1e propo-
mowania nowego rządu. nu1e ~dobno na stanowisko mm. spraw 

W · ł d · · dz' 1n g M · zagram.:znych Schumana lub Bluma. 
ciągu ca ego ma me 1e e o ane w poni'ed · lek · M · . . . Zla wieczorem arie ma 

kontynuował rokowama z przedstawiciela_ przedstawić zgromadzeniu narodowemu li-
mi poszczególnych partii politycznych, za- 5tę członków nowfgo rządu oraz złożyć de_ 
biegając o poparcie dla swego programu. klarację programową • · 

przede wszystkim o ostrzelanie przez arty­
lerie arabską stanowisk żydowskich w oko 
Lcy Latrun, o ataki piechoty na miasta ży­
dowskie. 

W Jerozolimie przedstawiciele władz 
żydowskich i arabskich podpisali mapę, na 
której wytyczone zostały granice obszarów 
zajętych przez WQjska arabskie .i żydow­
skie. Wkrótce ma być podpisana między 
wojskami żydowskimi a egipskimi analo­
giczna mapa dotycząca pohidniowej części 
Jerozolimy. 

W drodze na wyspę Rodos znajduje si~ 
25 oficerów francuskich, którzy z ramienia 
ONZ będą czuwa~ nad przestrzeganiem 
warunków rozejmu w Palestynie. Wkrótce 
wyruszy do Palestyny dalszych 25 ofice­
rów francuskich. 

Zdemaskowane prowokacje de Gasper~ego 
podczas dyskusji w sprawie votum nieufno!lci dla 

reakcyjnego rządu we Włoszech 
RZYM (PAP). W senacie włoskim w dal- I ~rgan Saragata ,,Umanita'', „Quotidiani" i lTeraccini - przeciwstawią się tym próbom 

szym ~iągu ~~bywa się dysku~~a nad vo- inne szerzą ~ogłoski o po~st~~~ komu°!- jako też wsz~lkim zamachom na socjalne 
tum meufnosc1 dla rządu. Wmosek o vo- stycznym, azeby usprawiedliwic repres1e prawa robotnicze. Senator Giua (socjalista) 
tum nieufności został złożony przez opozy- przeciw robotnikom i jeszcze bardziej pod- podtrzymał wniosek o votum nieufności 
cję w związku z sytuacją jaka wytworzy- sycić atmosferę w jakiej możliwy był za- dla rządu włoskiefo. 
ła się po zamachu na Togliattiego. mach na Togliatti'ego. -----------------

Senator Teraccini w płomiennym prze- Teraccini pCJświęc:ł wiele uwagi wysił-
m5wieniu zdemaskował prowokacje rządu, kom chrześcijańskich demokratów, 1ctórzy 
oraz zachowanie się policji w Sienie. które na polecenie Watykanu postawili sobie za 
miało na celu dolewanie oliwy do ognia. zadanie rozbicie włoskiego ruchu zawodo-

W tym sam.ym czasie takie pisma jak we~o. Masy pracująC4' Włoc:h - Dowiedział 

Narada aktywu PPR w PZPB Nr 4 
Dzia, dnia 24.7. 1948 r. o godz. 12-ej odbfdzia 

s1Q narada. aktywu PPB w. PZPB Nr 4. (Eittn­
gon), poawtveona oniowi.emu 11.cllwał ~ 
Plenum xa i>P& 
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Hold dla Prezyd9nta RJ ~rogr m wyb czy partii W I aće' 
Ządanie nacjonalizacji wielkich banków, kopalń i przemysłu 

Zebrani na. uroczystej Akademil z okazji 
4-ej rocz::iicy Manifestu PKWN-u pracownicy 
P.P. Film Polski wysia ł do Prezydenta Rzeoy­
pospolitej Polskiej ob. Bieruta Bolesława, de­
.peszę następujące J trefl ci: 

„Zebrani nit uroc-z:v~tc.i Akademii w cnmrt:t 
roczu1cę Manifestu P . .K. W.N. pr:icownicy Przed 

zwał uczestników konwencji, •by gremlal-1 do wiadomości, że III Partia wystawi swe siębiorstwa. Państwowego I'ilm Polski ślą ';'li, 
nie wyjechftli do WaHyngtonu celem zmu- ll~ty wyborcze w 40-tu stanach USA. 03ta_ Obywatelu l'l'Czydcnrio. jako Jednemu z two-:--

oraz zniesienia ustaw antyrobotniczych 
- .FILADELFIA (PAP). W -niedzielę opu­
blikow~ny został rrogram wyborczy partii 
Wallace'a w dziedzinie polityki wewnę­
trznej, który w swych żądaniach reform 
&połecznych i gospodarczych idzie znacznie 
e!alej od New Deal'u Roosevelta. Oto głów_ 

. ' ·K USA ł" · · k , t' W 11 ' ców l\fanite~tn i wypróbowanemu bojownikowi 
S2.Cllla ongrnsu , zwo ;mego na ses3ę tmm stanem, '~ ·tor~m .par ta ~ ace a 0 Polskę Ludowo-Demoh:ratyczną, wyra~y hcł-

ne punkty tego programu: 
1) Nacjonalizacja wielkich banków, ko­

lei, elektrowni i gazowni oraz tych ~ałęzi 
przemysłu, które, jak przemysł węglo-wy i 
lltalowy, w znacznym stopniu zależne są od 

nadzwyczajną, do uchwalenia ustawy o pra została .iznana 1c:st Illmms. W stame tymi du i przyrzeczenie dalsze.i walki ludowo-demo­
wach obywatelskich dla ludności murzyń- zE:brano pod petycJ.· ą 100 tysięcy podpisów, l:ratycznej Łodzi o osiągnięcie całkowitej J.·ed­
skici w stanach p:>h:dn.iowych. t.j. 4 razy więcej niż wymagają miejscowe ności, zgody i ·wytężonej pracy dla całkowtte.J 

FILADELFIA (PAP). Podano oficialnie usta'NY· reali7acii wielkich haseł Manifestu Lipcowe>go' · 

zamówień państwowych. Ukrócenie pasku n szcze 
2) Wprowadzenei skutecznej kontroli 

cen, ograniczenie nadmiernych ~ysków, na Zarządze9 e \Yładz kładzie 
leżyty ':rozdział surowców i dóbr, których 
produkcja nie pokrywa zapotrzebowania. 

kres · p&skowan u mas!em i słoniną w o~resie żn:wnym 

3) Natychmiastowe uchylenie ustawy 
antyrobotniczej Taft - Hartley, zagwaran 
towanie robotnikom praw zrz~szania się w 
związk<:ch zawodowych, praw do umów 
:tbiorowych oraz prawa do strajku. 

WARSZAWA PAP. - W o.kresie robót :i:niw! wszystkim wojewódzkim komisjom cenniko­
nych nastąpiło normalne, przejściowe zmniej- wym, by na swoich terenach spowodowały 
szenie podaży masła osełkowego do miast. ograniczenie sprzedaży słoniny do 25 deka na 
Jednocześn le rzefo:cy w miastach obserwują I osobę jednorazowo. Ograniczenie to dotyczy 
ziawi&ko zw:ększonego popytu na słoninę m. wil}k !izośn miast wojewódz.kich i większych 
in. również ludności wiejskiej. ośrodków przemysłowych . 

vV związk u z tą sytuac j ą Biuro Cen Mini-ster Jednocześnie ze wz.glqdu na dostatec.zną po-
stwa Przemysłu i Handlu wydało polecenie d aż mi ęsa wołowego rzeźnicy w większych 

m\a-s~ach zostali zobowiązani do trzymania w 
sklepach odpowiedniej ilości tego gatunku 
mięsa aż do godz, 19-ej. W ten sposób w okra 
sie przejś-ciowych trudności tłuszczowych za· 
pewnione zostało zaopatrzenie ludności pracu· 
jącej w mięso. 

vVecHug danych Central1 Spółd:t:leln\ Mle­
czarska - Jajczar5.k,ich, sklepy spółdzi elcze i 
prywatne w miastach otrzymują obecnie tak, 4) Ochrona farmerów przed konkuren­

cją wielkich majątków ziem!:ldch, należą­
cych do kapitalistów, przez udzielanie im 
kredytów państwowych i zagwarantowa­
nie cen. 

fl) Budowa pa11.stwowych przedsiębiorstw 
energetycznych na nekach amerykańskich 
w rodzaju Tennessee Valley Authority, któ 
• przyczynią się do rozwoiu gospodarczo 
•apóźnionycb stanów południowych i za­

~owa ~onio~ła tun~[ja lwiuUw la\vo~own~ ~~ł7~ii§~G1~5!Z~!~~s~~ 
O~rtrna 1na~1 oracown czych przfd Sądami UbeZJ:eezd s,o ecznyc:1 :;:~ s!!~~1a~1i!:~r~~:~ ~~~~n~ 8!~ "'J!:-k 

WARSZAWA (PAP). W jednym z osta­
tnich numerów Dziennika Ustaw R. P. uka 
zalo się rozporządzenie ministra sprawie­
dliwości oraz min:stra Pracy i Opieki Spo­
łecznej, w któ:ym zostały szczegśłowo 
i;normowane uprawnienia i obowiązki 
przedstawkieli Zw. Zawodowych, których 
zadanie stanowi obrona prew pracowni­
rzych do świadcZf·i'1 przeri Okręgowymi Są­
dami Ubezpieczeń .Społecznych. Dzięki te­
mu rozporządzeniu ubezpiec7.eni członko­
wie Związków Zawodowych uzyskali moż­
ność obrony swych praw przez specjalizu­
jących się w tych sprawach przedstawicieli 
związku. 

porad prawnych i sp.orządzanie pism w prz8'Z spółdrielczość. Elementom tym Mz!e na 
tych sprawach. rękę pewien odsetek gospodyń, które rreniepo 

Przedstawiceili poszczególnych zwiaz„ kojone przejścio:vymi trudnościami !tłuszczo--
. _ · - wym1 - n.abywaią za wszelką cenę masło, 

c!iodnich. 
6) Planowanie gospod<i.rcze w skali pań­

stwowej celem zapewnienia pełnego .zatru­
dnienia, wzrostu produkcji i podniesienia 
1topy życiowej mas amerykańskich. 

1'-~~ zawodowych wyz.nacza o~ręgowa ko. przetapiając je „na zapas". Jest to .o tyle zbę­
~ns1a Zw. Zaw. na wmos~k zwi,zku zawo-t dne, że spółdzielczość mleczars~a czyni no·r· 
cowego. Jedna osoba moze byc przedsta- malne przygotowania i gromadzi rzapasy św!• 
wicielem kilku Zw. Zawodowych. żego masła na okres jesienno - zimowy. 

W toku debaty nad platformą wyborczą 
III Partii, działacz. murzyński Brown we-

.Ud-
Marshall .gwałci 

-
umo ry z O Ił Z 

W czwartek dnia 22 lipca 1948 r. 
zmarła 

śło 

Bezprawn~ szykano,vanie urzędników Organizacji 
Narodów Zjednoczonych 

BERENDZffi CECYLIA 
· ze Staflczyków 

ur. 28 grudnia 1911 r. 
Wyprowadzenie zwłok w dniu 24 

Flpca 1948 r. o godz. 18-ej z Kościoła 
Przemienienia Pańskiego na Stary 
Cmentarz - ()hojny. 

l\ląż i córka 

Rozpc,rządzenie postanawia, że zadaniem 
przedstawiciela Związku Zawodowego jest 
udzielanie czlonkom danego związku zawo­
dowego pomocy prawne; w zakresie ubez_ 
pieczeń społecznych, a w szczególności 
obrona i zastępstwo rJrzed okręgowymi są­
dami ubezpieczeń społecznych, udzielanie 

LAKE SUCCESS (PAP). Urzędnicy se- czył, że oskarżenie wysunięte przez depar. 
kretariatu Organizacii Narodów Zjedno- tament stanu i ograniczenia w zakre5ie wy 
czonych w uchwi>lonej ;ednogłośnie rezo- dawania wiz dla czło::ików i urzędników se­
lucii ąstro zaprotestowali przeciwko oskar- kretariatu ONZ stanowią jawną ingeren· 
zenlu współpracowników ONZ o uprawia- cję w sprawy suwerennej organizacji mię­
nie. szpiegostwa 1 rozwijani.e działalności rlzynarodowej i pogwałcenie umów mię.­
sprzecznej z interesa.mi USA. Oskarżenia dzy ONZ a USA. 
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Oficerowie I praeownicy Komendy Uwa!!a, ro~o·n·cv i 'lr~cown cy PZPił tfr 2 

tego rodza;u, jak wiadomo, w, sunęli nie- ------------------­
dawno publicznie dwaj wysocy urzędnicy Sytuac1· a w Berlinie 
departamentu stanu. Rezoluci a wyraża obu 
rzenie z powodu publicznych oskarżeń, któ­
f'ych -bezpodstawność zmuszony był przy­
tnać nawet ąekreta1"z stanu Marshall. 

1\1. O. m. Lodzi składają por. 

BERENDZIKO\TI STANISLA WOWI 
wyrazy najgłębszego współczucia spo­
wodu śmierci żony jego CECYLII. „., • 

Dziś, dnia. 24 bm o godz. 18-ej odbędzie się 
w !lali Teatru Popularnego uroczyste· .odsłoni9: 
cie sztandaru Rady Zakl:tdowej. W programie 
bogata cz~ść artystyczna.. Na uroczystośc~ za­
praszamy cały personel zakładów. 

RADA ZAKLADOWA PZPB Nr 2 

· Jednocześnie przedstawiciel Chln Hao, 
pełniący pod nieobecność Trygve Lie funk 
cje sekretarza generalnego ONZ oświad. 

. BERLIN PAP. - Władze radzieckie cryni~ 
przygotowania .do zaopatrywania całej lud.lle.P 
śct Berlina w Ży'\rność w 6ektor7e radziecl!óa 
miasta. ;,~ 

Techniczne przygotow.ania dl4 rozdziału iy· 
wności mieszkańcom 6aktorów zachodnich zo· 
stały już zakończone. ' 
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Wyrazy głębokiego ·współczucia Rodzicom 

tragicznie zmarłych 24 harcerek 15·tej Lódzkiej 

Towarzyszowi Leszewsk'emu Słanisrawaw1, Kierown·k:nti Wydz. 
S11ortowegt1 Z~rządu Główntgo lfl. law. Włó~niarzy, wyrazy gl~bo­
kiego ws~6·czuc'a z oowl)du tr 2gicznej śm:erci c6rek ś.p. Ter~sy 

, Drużyny Harcerskiej i Elżbiety i siostry ś.p. Eugeuii 
składa 

Zarząd Główny . 

Związku Zawodowego Pracowników 
Przem. Włókienniczego w Polsce 

._,.„.tumm==B* -
a AA -

tego zapędziliśmy :mlo~ę do kajuty i, umoco-Omendant Ptas.1•ei• Wys· py c•i::rzewającą. korkami i kawałami filcu. Wobec 

wawszy koufoe liny holowniczej, z trudem wy­
taszczyliśmy szkunę z zo.toki. 

(Nowela) .. Powietrze znacznie się ochłodziło. Fale by· 
Była to nad wyraz uparta nkuna. Jeszcze Sieci były puste. w ładowniach połyskiwała ly coraz ostrzej8ze i wyższe. Dokoła opadały 

przed zatrzymaniem motorów i wywieszeniem łuska z dawnych połowów. Natomiast całe. za- i pieniły się na wiutrze tiałe grzbiety. Od cza­
.k.rańcó1v, ,,Kobe-:lfaru" zachc1'ało sr'ę zab~w1'a' ł b b I · · su do czii.su fala, rozci~ta przez „śmiałego", 

~ \; oga u rana y a przepisowo w nową, niewy-
w chowanego, kryją.c się w rieniu za skalą . gniecioną. jeszcze przy pracy odzież rybar.ką„ z szumem przetaczała Si';! ponad pomostem, ob-
Gdy fortel ten się nie udt\ł, zaczęła się miotać Wysokie buty gumowe (na któryh nie było ani lewając nas złymi bryzgami. 
po zatoce, niczym wątłusz na haczyku„. Rozpo· jednej łatki), przywiązane sznurowadłami do Szkarłatne niebo zapowiadało ciężki rejs. 
częla bezmyślny wyścig wokó.ł wysepek, usiło· pasów, nadawały łowcom chwacki, nawet wo- Dął huraganowy wiatr przeciwny, i napięta 
wala zapędzić „śmiałego" na kamienie, uderzyć jowniczy wygląd. lina, zbyt krótka dla holowania, wirowała za 
dziobem, podstawić rufę, - słowem, uciekła się W b d' 1 k · · dl rufą. 
d przy u owco o 10 ponneszczema a w połowie drom na posterunek 1iśmiały' • 

o tvch wszystkich podłyrh wybiegów, bez kt6- l l'ś d' • le af'"tę małego "" „ szypra zna ez 1 my ra 10"e rg · 1~ - zaczął się zanur.zać w fali. Woda wrzała i mio-
rych panowie ci nigdy obejgć się nie mogą. · h · k 1 z k ł 

złego uparcrnc a w pMtasteJ ·oszu ce. am ną tała się po pokładzie, nie dążą.c wylać się za 
Kołoskow, broniąc kadłuba „śmiałego'' się na na. klucz i nadawał sygnały Morscgo z burtę. 

przed niebezpie~znym zderzeniem, długo pro- taką. szybkością, jak gdyby „Kobc·Maru'' to· Szkuna, straciwszy możność s.amodzielnego 
wadził kuter kursem równoległym. nęła. posuwania siQ, wlokła się za nami na twardej 

Przemokliśmy, byliśmy wściekli i z całego Po opieczętowaniu kabiny radiotelegrafisty uździe holowniczej, kołysząc się i potykają.c 
Berea życzyliśmy szkunie, by wpadła na kamie- ustawiliśmy Japończyków w szeregu wzdłuż 0 grzbiety fal. Prawdopodobnie „Kobe-Maru' • 
nie. Bocman Gutorow, który już od pół godzi- burty i byliśmy zdumieni nadzwyczajną. posta- było jeszcze gorzej niż , nam, ponieważ lina po· 
ny stał na przodzie kutra z drę,giem do odpy- wą „ryb11ków' · Ich szerokie ramiona. i wy· zbawiała ją możności swobodnego wspinania 
cha.uia st!l.tków, ·wypowiedział na głos to uza- musztrowana dokładność. gestów świadczyły o się na falę. 
Hdnione życzenie i natychmiast otrzymał od tym, że są obeznani z „arisąki" nie gorzej niż Wkrótce widać było tylko spieniony bał-
dowódcy wymówkę: z „kawasaki' '· wan, który się wlókł za naszą. liną holowniczą. 

- A przesłuchiwać kto będziei Nurkowief W kajucie sindo pod liuolcnm znaleźliśmy Brzeg, który czerniał z prawa zniknął. Głuchy 
- rzekł Kołoskow gderliwie. _ Ech, jak zmy· mauser, dwa aparaty fotograficzno Zeissa, teo· ryk morza, syczenie bezkresnej wody zaglusza-
ka. Na zołdzieju czapka„. dolit, pudło z kasetami i jeszr.zo coś niecoś z ły szum motoru. Huragan wpadł na kuter z ta-

Wreszcie udało im się zbliżyć bezpośrednio „go~podarstwa rybackiego"· ką. siłą, że rozdarł na mostku daszek płócienny 
tło statku japońskiego, i dwóch marynarzy eu- Wreszcie wyciągnęliśmy kalkę z planami i zerwał ·z szalupy pokrowiec. 
sem wskoczyło na pokład szkuny. zrobionymi pobieżnie, lcrz ręl•ą. wprawną. i umie „śmiały" posuwał się wolno w ciemności, 

- Konnicy wal Dobru dzień! - powie- jętną.. wstrząsając się i pojękując od mocnych ude· 
dział spokorniały sindo. Japończycy kategorycznie odmówili, abv pod rzeń. Ani gwiazdy, ani światełka! Dowódca 

Stal na pq;odzio okrętu obok lewara i kła- jechać dobrowolnie na posterunelt. W dodatku j kazał włą.czy6 reflekt.or, sam zaś udał się na 
alal sie t>rawie nie wyprostowuj11-o. zdl}źyli zapcha6 w niektórych 111iejecach rurę rufę, aby obejrze6 linę holownicza. 

składa 
lauąd Główny Zw. Zawod. 

Pracown·.k6w Przemysła 
W.ól<fenn··czego w Polsce 
oraz koleżanki i koledzy 

i#fiiW«fł!M 

Stałem przy storze i słyszałem, jak Kołosow, 
powr6chnzy na. mostek, ciężko oddychał i prze. 
konywał sam siebie: 

- A niech go diabli! Nie rozmoknie... To 
jasne ... 

:Myśleliśmy o tym samym ..• Poza, nami, n& 
pustym pokładzie szkuny, pozostało dwoje 
bocman Gutorow, i uczeń motorniczego Kosi­
cyn. Na Gutorowie można było polega6. 
I\uchliwy, gburowaty i sprytny po­
myśliwych, - trzymał się na pokładzie mocniej 
niż knecht Ale Kosieyn ... ileż to razy wyc.l.ą.· 
gali§my go z masz1nowni na pokład - oklap­
łPgo, z pozieleniałą. twarzą i mętnymi oczyma. 
Ka lądzie był wesoły, po chłopsku rzeczowy 
i uparty, a na morzu rozmiękał jak Buchar w 
gorącej herbacie. Cóż robić, krew stepowa n.iii 
rnosi ani kołysania, ani wody. 

Aby uRpokoić dowódcę powiedZ:ałem: 
- Wytn,a„. Na powietrzu jest jednak lżej. 
Prawdaf Ja też tak przypuszczam, - odpo-

wiedział Kołoslrnw, i natychmiaRt oburzył się. 
- Rozmówk'it Co wy sobie myślicief Jesteście 
na posterunku czy w piwiarni f 

.Tuż widać było latarnię morską. w Ugłowej, 
kiedy marynarz, pilnujący liny holowniczej, 
krzykną.ł gwałtownie. 

· Od razu po<izułcm, że kuter zaczął się posu­
wa6 podejrzanie lekko, obejrzałem się i zoba­
czyłem, że poza nami szybko niknie spieniony 
bałwan. Z ciemności doleciał zagłuszony przez 
huragan głos Kosicyna: 

- „.rzyszu dowódco„ . „.arzyszu „.wódcol 
Nie można było zrozumieć, co tam jeszcze 

wykrzykiwał, zresztą nie wsłuchiwaliśmy się 
wcale. · „śmiały'', skręciwszy l?Wałtownie, po-
szedł na pomoc szkunie. o.d.n. 

f 
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·szonki-r 
Prastary sposób kans · n•Jowania 

ślin 
Jarzyn i I OWOCÓ'~ 

nież podkreślić, że w kiswnkach dobrze siei 
zachowują witaminy, . z; których najważn'iejS>Ze 

- znaczenie posiada dla nas witamina C czyli 
kwas askorbinowy. Rola ki6'Zonek w odżywia­
niu naszej ludncści 7.Ulalala od czasu rozpo­
W6Zechn!enla się ziemniaków (mniej więcej od 
100 lat), albowiem z:emniaki są świeżym por 

N le-zbędnym i nie:LaS'tl\pionym dla <lrlowieka 
poka1mem 6ą świ-eże, 60-CZyste roślny, tzw. 

ileleniny. Chociaż 6ą one wodniste, zawierając 
80 do 92 procent wody, to jednak do6tarcz;ają 
nam niezbędnych soli mineralnych oraz uzu­
pełniających substancyj odżywczych, zwanych 
popularnie witaminami. Znajdujący się w ta­
kich pokarmach błonnik (zwany celuloz;ą) - dłeno mleka. Współ<;ześni mie5zkańcy więk­
którego wprawdzie na5z ustrój nie trawi - szych miast w Polsce 7.Dają zaledwie kilka ki­
nie tylko nie jest dla nas szkodliwy i ,,-0bcią- szonek: kapustę, ogórki, buraki, ale u wlo­
iają<:y", ale wręcz poiyteczny, albowiem po- ścian na Litwie, Łotwie, Polesiu spotyka się 
budza mechanicznie ruchy kiszek, zapobiega- kiszone jabłka, brukiew, pokrzywę i w ogóle 
jąc szkodliwym dla zdrowia zaparciom stolca. tzw. „boćwinę" (rosyjskie „botwa"). Boćwina 
Ziarna zbóż i mięso zwierząt nie są pokarmem oznacza w ogóle nać czyli zieleń roślinn~ uży­
pełnowartościowym i muszą być uzupełniane wa,ną jako pokarm. U nas rozumie si ę pod na­
,„zieleninami", Toteż polewki, papki oraz sa-1 zwą boćwiny nać buraczani\. Na Utw:ie wy­
łatki roślinne znajdujemy w jadłospisach raz „batvinis", a na Łolwiie „batvini" oz.nacza 
wszystkich ludów na kuli ziemskie;, zarówno nie tylko nać buraczaną, ale również potrawę 
u mieszkańców krajów podbiegunowych, jak zrobioną z zielenin, czyli j01;t 5ynonimem na­
i 'U murzynów Afryki podzwrotnikowej. Od- szego barsz.czu (ros. „hors.zez"). 

prymitywną postacią kiszon.k.! roślinnej jest karmem roślinnym, bogatym w sole mineralne 
„solomacha" albo „sałaputra" u włościan w i witaminę C. Ziemniaki potrafimy doskonale 
głębi Rosji oraz; na Syberii. Przyrządza ją Jud- przechowywać przez całą zimę. Dlatego dziś u 
ność w jesieni z naci jarzyn a nawet ·dzikich ludu w i-ejskiego spotykamy mniej kiszonek, 
zielsk. Materiały te zwala 6i~ do beczki, zale- niż to było przed wie!<.iem. Wystarczy jednak 
wa wodą deszcz.ową, przyciska deskami i .ka- przvtoc.zyć nazwy istniejących dziś jeszcze po­
mieniam.i i pozostawia do skiśnięcia. Kiszonki traw ludowych słowiańskich, jak: barszcz, żur, 
takiej robi się duże zapasy, aby jej starczyło kisiel, szczi, kwas, kis.zonka, kwaszenina, kwa­
na całą z.imę. Kwaśną wodę z sałaputry zabie- sza, kwaśnica, kwasoka, .kisyłycia, braszka, 
ra ludność w czasie robót wiosennych w pole aby s'ę prz€konać, jak wybitną rolę w poży­
jako .napój orzeżwiający. Półdzikie ludy pół- wieniu człowieka północy odgrywają pro.duk· 
nocnej ~yberii oraz Eskimosi grenlandzcy ro- ty kwaśnej fermentacji. U ludów pasterskich 
bią kiszonkJ z rozmaitych zielsk. Z takiej „dz;i- pokarmy kwaśnej fermentacji JPrzyrządzane sq, 
kiej" kiszonki przyrządzają rodzaj bigosu z z mleka. Należą do n.ich bułgarski jogurt, kau-mienne są tylko gatunki roślin li sposoby dch 

przyra:ądzania. 

ZAPASY ZIELENIN NA ZIM~ 

Ludy klimatu gorącego i ciepłego I!la]lł do 
rozporządzenia świeży, 6o<:zysty pokarm 

ro-ślinny w ciągu całego roku i nie potrzebują 
&:ę troszczyć o ko.nserwowan1e go. Znacznie 
gorzej bywa w krajach północnych, gdzie w 
okresie zimowym wegetacja roślin ws laje po­
'W6trzy,mana na 5 do 8 miesięcy. Tam trzeba 
:robić zapasy 'Li-ele:nin na okres z.imowy. Jest 
rzeczą ciekawą, iż różne narody zamieszkujące 
środkową i północną Europę, Syberię, Mandżu· 
rlę i Japonię obrały jedną i tę samą metodę 
konserwacji, mianowide kiszenie albo kwCL'lze­
nie. Widocznie wielowiekowe doświadczenie 
wykazało, że jeet to metoda najwłaś<:iiw&Z.a li 
te kwaszony pokarm roślinny jest odpowied­
nie.1s:ty dla nas7.ego ustroju, niż otrzymany 
przez wysuszenie ziela (jak robimy 6iano dla 
riwiefV\t trawożernych). · 

ZASADA KISZENIA 

KISZONKl Z DZIKICH ROSLIN mięsem reniferów i słoniną z tzw. psów mor- ka.ski kefir, tatarski kumys, góralsk.a. żętyca, 
łł!egdyś k iszonki przl\dzano z różnych ro- ski<:h (galu.nek fok). żybura, serwatka. W swoim czasie jogurt i 

ślin dz;łkich: d.z.ięglu, kminu, kobylaku, kwaśne mleko było zalecane prze.z prof. Miecz 
gieru. Gier (albo podagrycznik, pospolity ZASPAKAJANIE „GŁODU ?vtlNERALNEGO" nikowa jako .najbardziej higieniczne pożywie­
chwa.st w ogrodach i :zaroślach) był niegdyś Hl ogóle potrawy, otrzymywane drogi\ kwa- n:e, zwłai;zcza dla Judzi star-szych. Ludy połud· 
jadany w Polsce nawet na dworze królewskim. IW śnej fermentacji ze świeżych roślin lub nia jadają również polewki „boćwinowe", ale 
Świadczą o tym rachunki dworu .królewskiego mleka są bardzo mzpowszechnione u ludów nie z kiswnek, lecz rośli·n świeżych, zakwas'Za­
Jadwigi ii Jagiełly z końca XIV wieku, w któ- pólnocnych krain. Kwas mlekowy, powstający ne octem lub sokami z owoców. Np. na Sycylii 
rych znajdujemy w okresie wiosennym <:zęste przy kwaśnej fermentacjJ, tworzy la.two roz- ulubioną polewką jest „zuppa di verdura" (po­
poa:ycje wyda1tków na ziele zwallle „gir" albo pus.zczalne sole z pierwiastkami n.ie'Zbędnymi lewka z zielenin), przypominająca tzw. mało­
gier, nabywane na rynku krakowskim. W cza- dla naszego ustroju, tj. wapn.iem, magnezem, msyjski barszcz. Z cresem, gdy sztuka ogrod· 
s ie mego pobytu na Wi!eńszczy'a1ie <'Spotyka- potasem, żelazem, dzięki czemu kiiszonki są nicza potrafi nas zao.patrzyć w świeże jarzyny 
!em u ludności wi-ejskiej kiszonki wiosecne bardzo cennym środkiem reminera/izacyjnym w każdej porze roku, zaniknie używani& ki­
przyrządzane z gieru, który tam na,zywają przy objawach głodu mineralnego, którego szonek, a wtedy produkty zawierające kwa• 
,lmitką", .a po litewsku „gaMve". Najbardriej <:zęcto doznajemy w okresie zimy. Należy rów- mlekowy będzi~my kupowali.„ w apteka<:h. 
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Wystawa pośmiertna dzieł St. Ostoi-Chrostowskiego 
w Spółdzielni Plastqków 

-~ 
' •I 

Zasada kiszeni·a (kwas-zenla) jest nMtępu­
]!\Ca. - Swie-ży materiał rośliinny, jak pq,­

ki, likie, eoayste łodygi, zielone owoce, mię­
tli6tł1 ko~enie, odpowiednio pokrajane, ubija 
~ię lub uaeptuje &Zczelnie w becz.kach, &krzy­
niach lub nawet nieprze.puszczaln~h dołach 
wykO'panych w ziemi. Ubijanie materiału ma 
na celu jak najstaranniejsu:e usunięcie powie­
trza. Ubitą masą przyciska się des.ką i kamie­
niami oraz przykrywa sz~zelnie, aby powietr.ze 
możUwie nie miało dostępu. W przygotO'Wanej 
w ten sposób masie zaczyna 6ię 06-0bliwa kwa­
ś.na fermentacja, przy której WY'lwarza &ię z 
cukrów i węglowodanów ;roślinnych kwa! mle­
kowy albo mleczny, Sw!l na7.wę otrzymał stąd, 
te wytwarza się w kwaśnym mleku, gd.z.ie pQ 
:raz pierwszy został wykryty w 1780 roku pnez 
aptekan:a K. Scheelego. Fermentacja odbywa 
eię pod wpływ-em osobliwych drobnoustrojów, 
•wianych bakteriami kwasu mlekowego. Bakte­
rie te należą do tzw. beztJ.enowców i ro7.wijają 
gi„ bujnie dopiero po 7.abezpiec1..eniu masy ro· 
ślinnej od dostępu powietrza. Kwaśny odczyn 
soku i brak powietrza nie pozwala r<>zwijać 
~il! bakteriom gnilnym i dlatego kiszonka daje 
~1ę dobrze przechowywać, zwłaszcza w chlo- •· ..... • 
cl.zie. w ten 6posób kwasi się u nas kapustę W tych dniach w Salonie Wystawowym wiąc już o zbiorach prywatnych. [ Komandorią Orderu Polonia Restituta l p'l-
a dawniej inne rośliny, a dla zwierząt domo- Spóldzielni Plastyków nastąpiło uroczyste Brał udział ponad sto razy w wystawach chowany na Powązkach w Alei Z1.6lużonych. 
wych paszę :zieloną (silos). otwarcie pośmiertnej wystawy dziel Stamsła- a prace jego podziwiano prawie na całej kuli Jeśli chodzi o twó1cz')ŚĆ artystyczną Chro· 

DOBRODZIEJSTW A wa Ostoi-Chrostowskiego. z ziemskiej; od Portugalii i Hiszpanii poprzez ca stowskiego, to zamyka się ona zasadnkzo w 
KW ASNYCH POKARMÓW Przemówienia wygł"611.i Prezes Związku łą Europę, Finlandię i Rosję, Amerykę, Kana- ramach d·ziesięciolecia od 1929 d'l 1939 roku. 

D
rugi 6posób kiszenia polega na zalewaniu Polskich Artystów Plastyków oraz wiceprezy- dę aż po Hon'Jlulu. Wychowanek Warszawskiej Akademii Sztuk 
materiału ;roślinnego czystl\ wodą tak, e.by dent miasta: ob. Bugajski, który dokonał rów- Pisali o nim w l!Uperlatywach najlepsi w Pięknych, uczeń Pruszkowskiego, Bartłomiej• 

tJO całkowicie pokrywała i zabezpieczała od nież przecięcia wstęgi. skali międzynarodowej krytycy, a.rtyścl I lite czyka i Skoczylasa, przejął od swoich pr'Jfe· 
d06t~u powietrza. w ten sposób kwasimy o- Wystawa obejmuje 184 prace 1 jest wyjąt- raci, uzyskał dziesiątkl najwyższych nagród sorów rzetelny stosunek do ·sztuki i umił'Jwil 
g-órki, buraki, jablk~. pomidory, borówki. .kow'J &taran-pie zorganizowana. i odznaczeń. . nie rzemiosła artystycznego, tworząc w ciągu. 
Szczelnie zaszpuntowane i trzymane w chłod- ChrostowsKi zgasł w pełni sił męskich, po- Sława i ,zasz<:zyty 1zły za tym wybitnym ar krótkiego stosunkow:> czasu, swój odrębny 
nym miejscu mogą przetrwać aż do następne- zostawiając po sobie wspani·ałą spuściznę ar- tystą już od najwa:eśniejszych lat jego twór styl graficzny. 
go lata. Wytwarzający 6ię przy kiszeniu po- tystya:ną. I czośc:i. Sztukę Chrostowskiego, poza rzadko spoty 
karmów kwas mlekowy n.ie tylko nie jest s7.ko Dzieła jego zdob!l\ ddeslątkl najlepszych Zmarł w pięćdziesiątym roku tycia, jako kaną d'.)skonałością techniczną cechuje swo• 
dliwy dla zdrowia, ale wręcz pożyteczny i po· muzeów krajowych i zagranicznych, nie mó- Rektor Akademii Sztuk Pięknych, odznaczony isty romantyzm uczuciowy i sugestywność, 
trzebny. Mianowicie takie kwaśne pokarmy po która zapala wyobraźnię widza. 
wstrzymują fermentację gnilną w kiszkach, dla o • • • Dzieła jego robią silne wrażenie nie tylko 
teqo sok z kiszonej kapusty h.Jb ogórków, po- pow1es'c1 o zywyc· h ludz„ach na znawcach tej biało-czarnej sztuki, ale na-
dal-nie jak kiszone czyli 'Zsiadłe mleko zaleca wet na zupełnych laikacłi. 
eię często jako lek dietetyczny pl'"ly wzdę- Chrost'Jwski umiłował piękną ksiąźkę. Ze-
dach i zlej formentacji w kiszkach. Że kisz.on- Nowere Radz1·eck1·e" w J."ZYkU polskim stawia on w wyszukany sposób gatunek papie 
ki 111 nie tylko najle.ps.7.ym i najłatwiejszym 9t "Ili . · li ru, czcionkę, ilustrację i obwolutę, tworząc :i 
•oosobem konserwowania zielenin na okr~ zi· Na rynku księgarskim ukazał się w prze-, zmagań wojennych pokazują pisarze radzlec- działa literackiego równocześnie prawdziwy 
mowy, lecz odgrywają również jakąś specjał- kładzie na język polski tom „Nowel Radz.iec cy walkę narodów ZSRR nie tylko w obronie klejn')t sztuki graficznej. 
n11 rolę fizjoloqi<:zną dowodzi fakt, że ludność kich". Książka składa się z napisanych w życia ale i wartości duchowych l moralnych Na wystawie podziwiamy dużą kolekcję je 
wiejska przyrządza kiszonki nie tylko na zimę, ostatnim dzlesięcioleciu opowiadań pisarzy ludzkości. Aktualna i bojowa tematyka nowel go exlibrisów, za które otFZymywat w swo-
lecz również na wiosnę i w ciągu lata, a więc · · l 6 · któ d w takiej porze rokn, gdy są już rośliny świeże. radzieckich. Wyjątek stanowią nowele Ma- nie pommeJSU lch wartości artystycznej. Li- un czas:e ty e nagr d 1. re bę ą zawsze u 

BARSZCZE ksyma Gorkiego, napisane w okresie caratu. teraci radz'eccy nie tworzą martwego sym- ;:!~rki.zacbwyt bibliofilów i kolekcjonerów 

Z ki&z.onek przyrządza 6 ię najczęściej po- Opowiadania Gorkiego tchnące rewolucyj- balu ponadczasowego człowieka. Historyczne Chrost'Jwski w swym pracowitym żydu 
lewki kwaśne, których najpospolitszym nym romantyzmem l miłością człowieka są tło akcji uwypuklone jest w każdym opowla- iznajdowal jeszcze czas i energię na pracę spo 

tyoem są tzw. barszcze. Rzadko kto wie jed- zapowiedzią nowej literatury radzieckiej, daniu. łeczną, jako organizator życia artystycenego 
nak, że nazwa ta pochodzi od rośliny ,zwanej której realizm nie jest równoznaczny z !oto- Oficerowie, żołnierze frontowi I party- W tej dziedzinie był również niezastąpiony, 
Barszcz, pospolitej u nas na wilgotnych lą- kopią życia, a oznacza pokazanie człowieka zanci w opowiadaniach Tołsi.oja czy Szołcho- r,e!cn rozważnej inicjatywy, sprawiedliwy w 
kach. Przodkowie na.si, którzy nie znali jes'Z· w walce o zmianę otaczającego go świata. wa. telegrafiści z opowiadania Gorbatowa, ocenach, nieustępliwy w raz powziętych decy 
cze kapusty i buraków, robili ki6zonki z tej · h · · h k i ł Mistrzowskie opowiadanie Aleksego Tol- atary lekarz 1: noweli Sergiusza Jenckiego, ziac • precyzyJny w Ic wy onan u. ro§liny. Z czasem nazwa rośliny zosta a prze- 'vV latach 1940--44 bierze udział w ruchu 
niesiona na potrawy (polewki kwaśne) z kisza- staja, Szołochowa, Erenburga, Simonowa, starzec popełniający samobójstwo wraz z żo- oporu, nie preerywając równocześnie pracy 
nek roślinnych. Dziś przeto mówimy: barszcz Gorbatowa i innych pisarzy współczesnych m,-iekarką w szpitalu na oczach Niemców, pedagogicznej; szkoli studentów Akademii, 
kapuściany, buraczany, ogórkowy, a o roślinie dają obraz radzieckiego człowieka • le.lach aby nie pracować dla wroga - wszyscy są to Rok 1945 zastaje go na stanowisku Rekt'Jra 
„ba!"!ii.cz" wi-edzą tylko botanicy. Kwaśne po- wojny z hitleryzmem. Wojna wydobyta z ra ludzie historyczni, konkretni, żywi l praw- Akademii Sztuk Pięknych, gdzie dosłownie z 
lewki z kiszonek są używane tylko przez ludy dzieckiego człowieka hart I bezwzględnbść dziwi. niczego wskrzesza tę zasłużoną uczelnię. Rów 
środkowej i północnej Europy i Syberii Już w walce ale nie zniszczyła w nim humaniz- Patriotyzm ich 1 wiara w misję swego na- nocześnie pracuje prey odbud'Jwie żyóa arty 
no. w Paryżu lub miastach włoskich nie T.nai: mu i sza'cunku dla drugiego człowieka. t dz.iemy w sklepach i jadłodajniach kwaszonej . rodu jakże organicznie wiąże się z głębokim s ycznego. 
kapu~tv. kwaEzonych ogórków, a nawet zsia- Na przykładzie konkretnych ludzi I lch poczuciem solidarriośei z gnębionymi przez Nieubłagana śmierć lamie go niespodziewa-
11111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 lu1tleryzm innymi narodam1. Nie przypadka- nltv w pi~~~~l :~~f o~z;::~ag~o!~f1~~ajduje się 

• wo akcja wielu nowel omawianego cyklu od- gablota. w niej poza ocalonll przez Ż')ną 

Wysta-wa Wagonie bywa się poza granicami ZSRR. Tak np. no- resztą dyplomów listów i pamiątek, umiese-
wela Simonowa pt. „Swieca" opisuje boha- czono fotografię artysty oraz jego narzędzia 
terską walkę i mękę cywilnej ludności Jugo- I pracy: ołówki, rylce, kostki do odbitek i klo­
sławil w okresie zaciekłych walk o Belgrad. , cek drzewa bukszpan'Jwego. Starap.iem Domu Wychowania Estetycznego I kazuje się Reichstag w pl?mienlach. G~i ka 

4 Techniki przy zakaukazkiej kolei żelaznej zor nonada. Niebo na ekrame pokrywa się dy­
~.111izowana 'Została wystawa w wagonie ko- mem. Efekty w:irokow• t słuchowe odtwarz~­
lejOwym, poświęcona wojnie 1941 - 1945 r. ją w sposób. niezwykle _]llastycznY: os~a~e 
Nad ok.nami i na ścianach wagonu umiei;zczo walki w Berlinie. Po chwil.i obraz etę :r;Inlerua. 
no fotomontaże, schematy, zdjęcia, mapy i Swięto Zwycięstwa na Pla~:U Czerwonym. -
ro7 maite dokumenty z ostatniej wojny. G!z!J)lą salwy honorowe. Roznobarwne rakiety 

. wzlatują do góry. 
Na szczególn~ uwagę zasługuje pan?ra.Jla: 

umieszczona w głębi wagonu. W pewne] diwi Wagon - wystawa kur1mje po rozmaitych 
1i gaśnie iwiatio i. na min,iaturowej sceitle u- drogach kolejowych ZSRR. 

Martyrologia narodu żydowskiego znajduje I Mimowoli wzr'Jk pow:ra-:a do fotografii, _do 
wyraz we wzruszającej noweli Walentego szlac~etnej sylwetki_ W1elk1ego artysty, d'l Je.-
Kata ·ewa pt. Ojcze nasz''. go pięknych wyr~z1stych rąk, które małymi, 

J " . „ , kruchymi narzędziami stwoFZyly dzieła„. 
„!'lowele Radzieclde doskonal~ przel')żone Dzieła te rozsławily w świecie dobre imi11 

na Języ~ polski, dostarczą nam rue tylko za- sztuki polskiej i kształcić będą długo dusze 
dowalenia artystycznego, ale pogłębią w nas ludzkie - bo żyde-krótkie lecz sztuka 
wiarę w człowieka i postęp. wieczna. " ' 

A. Słucki Tadeusz Grygiel. 
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Szermierze walki o dobrobyt 
o-fr, I 
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Ił' tę i z poUJroten1 ~ 

„Ktent- nasz pan" ~. 

Odznaczenia i nagrody dla przodowników pracy 
.f Uroczystośt w Centrali OyrekcJi Okręgowej KP w Łodzi 

Często uskarżamy się na złe traktowa 
nie ze strony ekspe~ie~tó'?I sklepowi;?-! 
na obsługę pow~lną, 1 medorz!'lczr;ą„ ~-?~ 
miło nam doniesć, ze przynaJmrueJ JeSli 
chodzi o Powszechne Domy Towarowe 
- tych skarg tudzie~ żalów ~.uż nie, b<.­
dzie, w wyniku bowi~m ~CJl wspołza­
wodnictwa pracy, podJęteJ przez pracow 
ników w.w. instytucji - kupujący zys­
kuJą obsługę szybką i upr~~jmą pod 
hasłem: „Khent - nasz pan 

- W zwil\Złu 'te Swiętem Odrodzenia 22 lip-ca I novre O~trów Wlkp., Wojda Wacław - ma- ni-sta a: Parowozowni 06trów Wlkp., Płódenruk 
w .gm-a.chu Centrali Dyrekcji Okręgowej Kolei s.zyn'sta parowozowni Karsznice i Zieliński Jó- Józef -. przodownik rzemieślników z Warsz­
.Pans~wowych w Łodzi, w przeddzień Swięta, zef - zastępca naczelnika Biura Kontroli Do- tatów Głównych z Ostrowi.a Wlkp., Wyka 
dni.a 21 bm. odbyła się uroczystość dek-0racji chodów DOKP. Jan - rzemieślnik z Warsztatów Elektrotech­
Kr,zyżaml Zasługi i Medalami Zwycięstwa i Wartoś-c:-0we upominki w formie zegarków nic:z.nych w Widzewie, Salonik Stanisław -
Wolności Zla.6łużonych prac-O'Wllików DOKP i rowerów otrzymało 6-ciu przodowników pra- rob-0tnik Parowozow.n.i Głównej w Łod'Li i Ko­
or~ wręczenie nagród przodownikom pra:cy. cy: Ka.ii.er Józef - rzemieślnik z Parowozowni nanski Maksymilian - przodownik .robotni· 
Jednocześnie nastąpiło rozdanie dekretów no· Głównej Kar61Znice, Żymełko Antoni - maszy· ków Odcinka Drogowego Ostręszów. 

P.S. Inicjatywę P.D.T· polecamy gorą 
co przedsiębiorstwom handlowym i spół 
d.7.ielniom prywatnym, tym zwłaszcza, w 
których - niewiB;domo dlaczeg~ - p~-

miniacyjnych i awansowych, obowiązujących _ _; ____ .;.....:----------------------------
od dnia. 1 lipca 1948 r. W u.roc.zystoŚc.i wz.ięli 
udział poza reprezenta.ntdm.i władz kolejo­
wych ipnedstawiciele Zarządu Okręgowego 
Zwiąiku Zawodowego Koleja.rzy, partii poli­
tycznych a prasy. 

Krzyże Zaslugl otrzymali następujący pr.a­
CO'Wllicy Okręgu: Jaqaziaik Feliks - rzemieśl­
nik Parowozowni Głównej w Ozęstochowie. 
Janicki Stanisław - elektromonte.r ze stacji 
Łódż-Kakska, Kamiński Józef - torowy od­
działu drogowego z Sieradiut, Mikołajczyk S\a· 
:ni6ław - rzemieślnik !Ze stacji Kutno, Pfranger 
Stefan - rnferendarz KP z Częstochowy, Pian­
ke. Leon - nastawniczy ze stacji Rudniki, Wi­
duliński Władysław - przodownik rzemleśl­
ni..ków paroworz.ownl w Słotwinach. 

p I nule zasada: „klient - nasz rueprzyJa a ac cie" • "' ... :,·;· y 

• . • Jeszcze s·e ten me uronz .„ 

d Z e C I 
Ob. Aura ma wiellde kłopoty- s zawodo-f wym! malkontentami. W okresie przydługie-

go za.chmurzenia. 1 temperatury- raczej umiar 

Przy zakladoch PZPDt 
Nr 1, w pałacu pofabry­
rnnckim, wzniesionym z 
wyzysku pracy robotni­
czej, dziś mieści się kom 
tortowy żłobek. Radosny 
gwar 1 śmiech dziecięcy 
ozbrzmiewa w pięknym 

malowniczym ogrodzie 
wśród jasnych, alonec'I!' I 
nych sal pałacu • żłobka. 

kowa.nej wzdychali: 
- CO ZA CHOLERNA POGODA! KIE­

DY SIĘ WRESZCIE OCIEPLI I ZAZNA 
CZŁOWIEK PEŁNI LATA? 

Obecnie, w związku z „nasta.niem' ' wca.­
le pięknego wyżu barometryc.inego 1 tempe­
ratury od 25 do 30 stopni Celsjusza., ciż sa­
mi malkoutenet wyrzekają: 

- CO ZA CHOLERNA POGODA! 'UPA?. 
JAKBY PIEC ROZLUPALI PO PROSTU 
WśCIEC SllJ MOtNA.„ 

Łoddanłn. 

Medale Zwycięstwa 1 Wolno.kl prz)'?:llane 
E06tały następującym pracownikom kolejo­
wym: Bodzak Antoni - robotnik Gł. Warszta­
tów Wagonowvch w 06trowiu ·wlkp„ Borkow­
ski Michał - kontroler elektrowni z Kar6znic, 
Doliński Jan - asystent z Warsztatów Drogo­
wych w Skalmieżycach, Glińkowski Michał -
kontroler ruch u, Go rnowicz Jan - robotnik z 11·ucM.:1." 1 1 u .1 T.1:u:1.11·H111~1111 r:1i:m:imnmJIJllll1111::t:1:1m: ,,,rnu1nr.'lllfll:t11111!1u1111111:11:i1n111111ror:mrr!t:murw::r'l"l:'IWl:·rllllm1.1llrllllmr.r.111mm,1m111:ir.m:111ml'1J111111:1:1rnrmnr;li!rn"linmn11rr11Jl!:r11•1. ~ ; 1 1: 1:: 1111:r:11:11:tu1.1m'T11 
o-cldziału mecbamcznego w Kutnie, Jóźwiak 
Władysław - hamulcowy stacji Kutno, Kacz· 
marek Józef - adiunkt w warsztatach wago· 
nowych w Ostrowiu Wlkp., Kęp<l Władysław 
- uczeń ślusarski, Knot Marian - starszy te-
1.f!lgra!i&ta. n11. st. Kansznice, Kowalik Wła·dy­
•hw - st<U'ISzy ediunkt Parowozowni Głów­
'łltij Karsznice, KuJawa Wincenty - zaw.iadow­
ca oddnka silnych ;prądów w Karsznicach, 
Kurland Ludwik - dyspozytor ruchu z Karsz· 
nic, Lepka Antoni - rzemieślnik parowozowni 
Ostrów \Vlkp., Miłkow6ki Kazimierz - asy­
ste11 t Oddziału Drogowego z Kareznic, Nowak 
Józ"f - robotnik ze Skalmierzyc, Nowak Jó­
:ief -przodownik rzemieślników z Karsznic, 
Pasiak Mieczysław - rzemieślnik z Warszta­
tów Wagonowych 06trów Wlkp., Patyk An· 
ton! - torowy odcinka drogowego Koluszki, 
Piątkowski Feliks - zawiadowca odcinka dro­
gowego z Ostrowia Wlkp., Popławski Faustyn 
- kierownik. pvciągu z Karsznic, Puchała Fran 
c.is.'lek - starszy adiunkt Wa11Sztatów Wago­
nowy-eh Ostrów Wlkp., Pytasz Juliusz - star­
szy adiunkt Wydziału Aprowizacji DOKP, Ro­
siak Henryk - dyżurny ruchu 6t. Karsznice, 
Rutkiewicz Bolesław - starszy adiunkt st. 
Karn'l:nice, Rzęśny Jan - esy6tent \'\Tydz.iału 
Apmwizacyjnego DOKP, Sliwiński Tadeusz -
lekarz rejon-0wy st. Kalisz, S.zabrowski Józef­
przodownik rzemieślników Warsztaty Wago-

Dzielnica studiów powstenle w Lodzi 

„Miasteczko uniwersyteckie'' w śródmieściu 
Projekty Uniwersytetu Łódzkiego I Wydziału Pl.anowania 

Z inicjatywy Wydziału Planowania Za- na piecza nad wykonaniem prac będzie spo- I Ważnym względem ekonomicznym, był rów· 
rządu Miejskiego i władz Uniwersytetu czywała w rękach U. L. nież fakt istnienia już wielu budynków uni­
Lódzkiego, w centrum Łodzi powstanie Przy rozpatrywaniu szkicowego projektu wersyteckich w Łodzi, istniejąca już sieć 
t. zw. ,,miasteczko uniwersyteckie", skupia- miasteczka uniwersyteckiego w Łodzi bra- elektryczna, wodociągowa i gazowa.. 
jące wszystkie wydziały U. L. no pod uwagę cały szereg istotnych przy- Całość wykonania projektu przewidziana 

Teren ten zamknięty jest ulicami Naruto czyn. Początkowo zamierzano urządzenie jest na okres 20-letni, co w życiu miasta 
wicza, Uniwersytecką Nowotki i Konstytu- takiego .ośrodka pod Łodzią w Lagiewni- nie jest okresem długim. Naturalnie reali­
cyjną w rejonie Radio1:ltacji. Wydziały kach. Projekt ten .miał s":oje dp~re strony zowa~ sie bę~zie projekt etapami, zale~ie u. Ł. łącznie z domami akademickimi i pro- - teren <? wyso.kich włas~iwosciach zd:o-. od hierarchu potrze:tJ. Przed~ wszystkim 
fesorskimi stana tam wśród zieleńców ~otnych, Jednakze prz~wazyły wz~lędy ~y- bu_dowane będą obJekty, .związane z wy­
i parków na obszernych placach, przy l c10we oraz. praktyczn.e i postan9wiono nua- d~ia,łe;ffi ~edycz_n~. Wydział ten V-: na~ 
czym budynki każdego wydziału będą Inie- st!'lczko uruwersyteckie stw9rzyc w cent:r;um ~iescie Jest naJwiększym w kraJu osrod-
ścić się obok siebie. . miasta. Za ta~ą. koncepcJą przemaw1~ły ~ie1?1 kształcema lekarzy. i ~l~tego uznano, . . . . I przede wszystkim względy scisłego powią- ze .iego potrzeby są naJpilrueJsze. 

Sz.kicowy proJekt miasteczka uruwers_Y- zania ośrodka naukowe~o z życiem miasta, Dotychczasowe prace Wydziału Planowa-
teckiego zos~ał opra~owany w r~ku. ubi~- następnie - nadanie wielkomiejskiego cha- nia związane -z urządzeniem miasteczka uni­
głym. Obec~ie W~dział ~lanowa~ia i. Un~:' rakteru dzielnicy naukowej, wreszcie fakt, wersyteckiego miały charakter ogólny. Pro­
wersyte~ dązą d_o Jak naJszybsze,i re~liza.cJ~ że 60 procent młodzieży studiującej - to jekty szczegółowe będą przedmiotem spec­
tego. dzieła. Umwer~ytet przedsięwz~ął JUZ mi~zkańcy Łodzi. W ten sposób zakwate- jalnego konkursu, który zostanie ogłoszony 
k~oki c~lem uzyskama ry~h.łego zatwier~- rowanie uczącej się młodzieży akademi- najprawdopodobniej w październiku br. 
ma proJektu przez czynmki r-zadowe. Ogol- ckiej częściowo może być rozwiązane. Dalej, Władze centralne w najbliższym cza.si~ 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 kros- wyróżniły się Maria Haf (149 proc.), 
nach osiągnęła Maria Pyziak 120.2 proc.,,. Stanisława Szydłowska (147.9 proc.) i 
a. Genowefa lforzenio~s~a ~15.9 proc. Emilia Woźniakowska (145.9 proc.). 
Na „szóstkach" wyrozmły się Helena Vf PZPB Nr 7 w przędzalni (780 
Bogus (143.9 proc.), :Florentyna Wier- wrzec.) osiągnęła Apolonia Stanisiaw­
szeń (125.4 prooc.) i Helena Pałkowska ska 166 proc., a Maria Wituła 159.4 proc. 
(122.1 proc.). Teodora Owczarek ( 4 kro W tkalni na ,,czwórkach" odznaczyły się 
sna) uzyskała 141.7 proc. W przędzalni Józefa Talar (169.4 proc.) i Helena Ko­
wysunęła się na czoło Józefa Kucharska pacz (168.1 proc.). 
(173.9 proc'.). Ignacy Nowacki osiągnął W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 
153.9 proc. Józef Wachecki i Stanisława wrzec.) Zofia Brożyńska uzyskała 164 
Tomczak uzyskali po 148.9 proc. proc., a Aurelia Majewska 162 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) . W PZPB .~r 9 w ~kalni _(6 krosien) 
Janina Mucha uzyskała 135.1 proc„ a Jó pierwsze miejsce za)ęła Fellksa P.ak~l­
zefa Ulkowska 131 proc. Maria Dyksa ska (162-.8 proc.), Jo~ef Zakrzewski osią 
(4 strony) osiągnęła 148.7 proc„ Broni- gnął 160.3 proc., Ma!'.'1a Tomczyk uzyska 
sława Olejniczak 143.4 proc„ Apolonia ła 158.5 pro?„ Jadwiga Treda ~?5. pro~. 
Sinocha 134.5 proc., a Kazimiera Sygul- W przędzalm (7.62 wrzec.) wyrozmły się 
ska (3 strony) 154.6 proc. W tkalni na Kr:ystyna ~1!-dwiczak (152.4 proc.) i Ja­
„szóstkach" pierwsze miejsce zajął Bro- dwiga Wozmak (14.9.7 proc.). 
·nisław Ciuła (170.1 proc.). Maria Ska- W l'ZPB Nr U tkaczka Józefa Miksa 
biak osiągnęła 169.2 proc„ Maria Drelich uzyskała na 6 krosnach 146 proc. W przy 
163.4 proc„ Irenia Drzewiecka 162.4 dzalni wyróżniła się Wacława Główczyn 
proc. Władysława Maj (4 krosna) uzy- ska (846 wrzec. - 166 proc.). 
skała 161.7 proc. W PZPB Nr 16 w przędzalni (800 

W PZPB Nr 3 w tkalni na „szóst- wrzec.) odznaczyły się Katarzyna !tar­
kach" Maria Pryt i Barbara 87.Jtycer gier (143 proc.) i Stanisława Kasprzak 
osiągnęły po 166 proc. We współzawod- (140 proc.). Władysława Pawłowska 
nictwie zespołowym zespół Banaszczyka (872 wrzec.) osiągnęła 134 proc. 

I 
uzyskał 1~~.4 .Proc„ wyprzedzając z~- W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 stro­
spół Człapmsk1ego (118.6 proc.)_. Zesp9ł ny) Władysława Mamrot i Stanisława 
Szelesta (106,7 proc.) wyprzedził ze~poł Jeżak osiągnęły po 176.1 proc„ a Ka:oli­
Mam:i.;ota (103 proc.). Zespdł Bociana na Gogolewska i Feliksa Sobczak 
(103.2 proc.) uległ. zespołowi Buchnera ( 4 strony) po 153.5 proc. 
(107 pro?.)· Tkaln~a •·A.:' (117.6 proc.) W PZPB w Pabianicach w tkalni osią­
wyprzedziła tkalnię „B (101.9 proc.). gnęła Alfreda Latuszkiewicz na 8 kro1>­

W PZPB Nr 4 w przędzalni wyróżniły nach 183.9 proc„ a Rutkowska Aure!ia 
się Antonina Podkowińska (151.9 na 6„krosn!i;cl~ 16~.9 proc .. Na „czwor­
proc.), Józefa Pakuła (150 proc.) i Hele- kach wyrozm~y ~1ę Francis~ka Sztam.a 
na Brasiak (149.6 proc.). (170.4 proc.) i Joz~fa Baranska .(165.2 

ważnym względem jest fakt, że część mło- zajmą stanowiska wobec projektów przed­
dzieży jest zatrudniona w instytucjach łódz stawionych przez Uniwersy~et . Łódzki i 
kich i dojazd do pra~ utrudniał by naukę, uzgodnionych z Wydziałem Planowania. 
a jednocześnie praktykę w czasie studiów. M. Z. 

R. i. P. D. d b a o dz łe ci łódzkie 
Przygotowan~ a do nowego roku szkolnego 

Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzie łódzkim kilku nowych świetlic, gdzie mło-
ci. czyni już cały szereg przygotowań na dzież spędzać będzie czas po ~dzinach szkol 
dzień 1 września, dzień rozpoczęcia nowego nych. Dla najmłodszych sw:rch wychowan-
roku szkolnego. ków otwiera RTPD nowe przedszkole przy 

W d · t i d ul. Limanowskiego 124. 
mu i;ym o worzona zostan e ntga N a dzień 1 września rozszerzony zostanie 

jedenastoietnia szkoła podstawowa świec- Dom Dziecka przy ul. Marysińskiej 100, w 
ka RT„D. Mieścić się ona będzie w przygo- którym zamieszka 120 wychowanków. 
towanym na ten cel budynku przy ul. Lima . , 
nowskiego 124. Zapisy do szkoły tej, która Chcą~J się uczyc, a nie mającej do tego 
pomieści 500 dzieci, rozpoczną się od dnia warunków mieszkaniowych młodzieży, po-
1 sierpnia br. Łącznie z pierwszą szkołą myślało RTPD przygotowując w Rogach 
RTPD na ul. Jaracza, gdzie zapisy zostały bursę dla uczniów i uczenie, którzy przyjeż-
. b · k , dżać będą do szkół łódzkich. JUŻ wo ee kompletu zgłaszaJących się s on W RTPD nie zapomina się równie~ o kul-
czone, do obu szkół RTPD-wskich uczę- turalnych potrzebach najmłodszych nasze­
szczać będzie 1000 dzieci. go miasta. Dotychczasowy teatrzyk kukieł-

Dyrektorem nowej szkoły na Limanow- kowy tak lubiany przez dzieci Łodzi z pow<:J­
skiego został ob. Linkowski Józef, szkoły du szczu:płości lokalu w którym się dotych­
na Jaracza ob. Błaszkiewicz Ignacy. czas znaJdował, przeniesiony zostaje do du 

Wraz z nauką dostarczy RTPD dzieciom żej sali na hl. Kopernika 16. (s) 

--------~----

Nasze· interpelacje odniosły skutek 
Filmy dla dzieci i młodzieży w kinie „Hel" 

Należy z uznaniem powitać słuszną ini- wiedniego filmu pod względem wychowa­
cjatywę Filmu Polskiego w naszym mie- czym i oświatowym. 
ście. Nareszcie bowiem oddano jedno kino Od paru dni w kinie „Hel" wyświetlany 
- „,~el" ~rzy. ul. Legionó~ ~~·łączniE; ~a jest piękny radziecki ,film - bajka p. t. 
wyswietlame filmów dla dzieci i młodz1ezy. „Komk Garbusek", ktory cieszy się ogrom-

Sprawa ta niejednokrotnie była porusza- n11 frekwencją, mimo lata. W najbliższych 
na w naszym pismie, do którego często na· dniach na ekran kina wejdzie film również 
pływały skargi nawet ze strony młodzieży dla dzieci - „Urwis Gawrosz". 
do lat 18, która nie znajdowała dla siebie Ceny biletów dla dzieci i młodzieży wy-
w V.:iel,u kinach Lodzi ani jednego odpo- I noszą 25 zł, a dla dorosłych - 50 zł. (m) 

W PZPB Nr 5 w tkalni (4 krosna) od- proc.). W przędzalni odznaczyła się He-
znacz ły się Agnieszl a. Grabowska lena Sroka (720 wrz~c. - 1~0.~ p~o_c.). Re.argan1·zac1·a 

4 ~y M · < (175 4 W PZPB w &udzie Pab1amck1eJ w V 
(18 .2 proc.)• ana Florczak · tkalni na 10 krosnach uzyskała Bolesla-
,Proc), Marta Rakowska (169.9 iroc.) wa Nowak 160 proc., a Bronisława W lokalu I~by Rzemieślniczej przy ul. Mo· 

rzemiosla 
i Marta D~ska (165.5 proc.)· Wła ysław Frontczak 158 proc. Zenobia Sawicka niuszki 8, odbyło się zebranie preze6ów i kie-
Szymor osiągnął 169.9 proc. (8 krosien) osiągnęła. 158 proc„ a Zofia rowników biur Powiatowych i Grodzkich 

W PZPB Nr 6 w tkalni na „szóst- Niewiadomslrn. 160 proc. Na „szóstkach" Związków Cechów Rzemieślniczych oraz obec· 
kach" uzyskała Feliksa Marciniec 162.1 odznaczyły się Krystyna Wlazło (164 nie mianowanych komisarycznych za.rządów 
proc„ a Józefa Głogowska 161.3 proc. proc.) i Aniela Pęczkowska (160.2 I Okręgowych Związków i Cechów Rzemieślni-
Emilia Janiszewska (4 krosna) osiągnę- proc.). W przędzalni (3 strony) wyróż- 1 czych. Celem Zjazdu było wprowadzenie no· 
la 1'1.6 proc„ a Kazimiera Górecka niły się Maria Mikulska (178 proc.) i I wej organizacji rzemiosła, która w myśl De· 
163.1 proc. W przędzalni (750 wrzec.) Leokadia Bogdańska (175 proc.). kretu o częściowej zmianie prawa przemysło· 

ililiiiiii•-iiiiiiiilliim.iiliii-iiiiiiillliiiilliilllillllillilililliiiiiiiililillli.iliiiiiiiilliliilillll.illlllll!1illlm•• w ego, wpro-w.ad2:6 pn:ymll6 ce<:howv, nuład11.-

jący na każdego rzemieślnika obowiązek nale· 
żenia do cechu. 

Począwszy już od 1 sierpnia br. zgodnie i 
tym rozporządzeniem, województwo łódzkie 
zamia.st 16-tu powiatowych i grodzkich :związ­
ków cechów będzie miało 9 Okręgowych 
Związków Cechów, obejmujących 172 cechy. 

Na Zjeździe omówiono szczegółowo nowe 
zmiany :i 6tatuty oraz lokalna wa.runki tec.h· 
niczn.e .reoraanizac.l.l. 



Str. & Nr 20C1 

Zjednoczona młodzież polska w ofiarnym 
trudzie I wspólnym wysiłku pracować 1 we 
będzie ze wzmożonq energiq dla dobra 

rozkwitu Polski Luduwej 

Jedność młodzieży 
stała się faktem 

Wielkie dni wrodawsk,ie 6ą już poza nami. 
Na Kongresie Zjednoczeniowym pow6tała jed-

_R_o .... z_b_l_ll.-...§_h_u;;..;;..lą.;;:..._z;;...;;o;.;;r;...;;;;z;;..;e;;._l....;;..e!!_;!zeąo iutra 

Delil~da młodości na ulicach · Wrocławia 
na organizacja młodzieży - ZWIĄZEK MŁO- , z; .J „ , ,• . I k f I • I k . 
DZIEŻY POLSKIEJ. Wdtaliśmy te uchwały z ril eunDt: · oni m ~ o ·z ez Wlll s a man esiu e swa VIO e po onan a wszelkich trud11Jści 
dością, Dzi-eń ten był ocz-ekiwany od dawna Se ł 1 d 
P

r21e2 członków tk.i h . . . 1 rce ros o uma. rozpierała, gdy przyglą.- 1 nach, kt6re pozostały jeszcze w niektórych 

dzl·ez·owy h. W w~ZdY51 . c. organt izatCJl mt o- daliśmy sit defilad.zie młodzieży we Wrocławiu. miejscach. 
· c . ypoWla a 1 stę na en ema na . . . 

'1mach „Trybuny" byli OM TUR-<>wcy, ZWM- Defilada ta zorganizowana. została. z ~kazj~ y;~zyscy pragnęli Wldzieć defilują.cą. mlo-
~cy i Wiciarze. Wydźwięk W5ZY5tkich wy- KONKRESU POŁ.'\C?.ENIOWEGO nrqa111zaclt dziez. 
pow1edzi był jednaki: „Związek Młodzieży Pol młodzieżowych i z~~za.nego z tym Ogólnopol- B~ też było eo oglądać: . 
skiej to nasze wspólne zwycięstwo", . skiego Zlotu l\flodz1ezy. !-frnuta u_pł~ala ~a mi~utę., g~dzrna za go-

O'tecnie po Kongre5ie mamy już tę orga- . ~hoć pięk~e _były rozwian? sztandary mło: dzm~„ a weikąz1wyłam~ t~ ':" dah coraz to no· 
· · · · . .. dziezy, zakwitaJą.ce rwę.eymi oczy gamami we i nowe o umny o z1ezy. 

mzaC]ę, ktora wzięła z wsrzystk1ch organhzaci1 b 1 ł · h r h . 1 h 1 k. Szli ZMP-owcy _ dawni ZWM-owcy OM 
kh najlepsze tradyci·e O·drzucai·ąc zdecydowa- arw na roz eg yc u icac i p acae po s iego . . . , . '. . ' . 

· d t h bł' d ZMP . tn ' . . Wrocławia, to jrdnak nie wywierały najsilniej- TUR-owcy, Wiciarze i demokrari - dziś odz1a· 
n_ied 0 Y<; .czat5ot wtei dęekyl · . .d15 te Je 1 po- szego wrażenia ani kolorowe sztandary ,ani po· ni już jednakowo w zielonę. bluzę i czerwony 
s1a a swoi s a u a.raqę 1 eowo-progra- ł k d · · k h b · h rod · 
mową, którą będziemy omawiać w rz szł eh mys ow~ transparenty i karykatur;y, .ale przede rawat,. z1erzę.c w rę u er ! swoic . zi.n-
numerach ,Trybuny", Błędem b ło~ Y.e~ak wszystkim ?ZŁO~EK. A wrazeme to było nych n11ast, propor~e, na~zęd~ia pracy,. kilofy. 

5 
d 'ć · ' 'ed . h Ył d Y .l naprawdę mepospohte. łopaty, lampy górnicze, kil'lme, młoty itp. h1b 

ą z1 , ze ZJ noa:eme ruc u m o z1ezowego b t 8 r SP Sł ·ba 
w Polsce to już pełne zwycięstwo. Przeciwnie. Wrocławianie, kt6rych dzieRię.tki tysięcy wy- przy ~~y spor owe. .z 1 ~ -o~~y. - " uz 
Wielkie je5zcze zadania stoją przed nami i legło na ulicę miasta, słabli pod palę.cymi pro- P~lsce. - d~mon~truJąe wymk1 JU~ w prary 
wie_J8 walki o realizację tych zadań. Zadania I mieniami lipcowego Rłońea, nie za~łoniętl'rro ż~d o~il}g~ięte, lip1e'l'l'.~Ją.c m.o~n:l'.111 męskim gł~sem 
te z pewnością wypełnimy. Wypełnimy je sku- ną. chm~rkę.. Ale ni.kt nie ustępował. Roiło się prnśm dei;iokra~Ji ,r0Isk1e] i ~zn~sz~; . bOJOWC 
teczll.lej, niż dotychcz·as 4 organizacje je wy- od ludzi w oknach i na balkonach, na dachach h~sl~. Szh uczmowte SPP - o..:zkoł . ' • . 
pełn.1ały, bo JEDNOSC MŁODZIEŻY STAŁA 1 nawet w domach zrujnowanych, poszezerbio- biema Przemy~łowego._ harcerz~, szli młodzi 
SIĘ FAKTEM. . I nych przez wojnę, w wybityrh oknach, na rui- górnicy w swoich stroJaCh grómczych, szły gru­
ll-llllłlllllnlllll-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111--1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Uczmy się 

raco wite dni Ośrodka zkoleni 

py mł0dzieży wi~jskiej, prezentujące wszystkie 
meomal stroJe regionalne w Polsce. 

Niekłamany podziw i niesłychany entuzj1u:• 
budziła męska i silna postawa chłopców oras 
dorodne dziewczęta w koqtiuma<'h sportowych. 

U większości już tTudno było doszuknc 
śladów niedokarmienia z lat wojny. Dobrze ..,,.,... 
kształcone mięśnie, zdrowa opalenizna. i enel"o 
glc:rua 'postawa charal<teryzoWała znakGmł· 
tlł większość defilujlłcych. 

A wygląd zewnętrzny naszej młodzieży jen 
lepszym świadectwem tego, co demokracja. pol­
ska. zrobiła w ciągu minionego trzylecia., n1ł 
jakiekolwiek inne, „papierowe" argumenty. 

Ze szczeg61nym entuzjazmem przyjmowała 
pu~lianość (zwłaszcza płci żeńskiej) młod.zieł 
WOJRkową podchor11żych szkół oficerskich 
wszystkich rodzajów broni a między nimi przy· 
szłych lotników i marynarzy. 

Rzeczą, rzucającą. się w oczy było to - łe 
olbrzymia ta masa młodzieży - około 150.000 
osób, Rtai1owiła jednolitą i zgodnę. cało§ć bez 
względu na to, czy wywodziła się ona z miasta, 
ezy ze wsi, z Waazawy, Krakowa, czy Ziem Od· 
zyskanych. Ulice Wrocławia raz po raz ro11• 
brzmiewały okrzykami: „Warszawa pozdrawia 
Wrocław'', „Poznań pozdrawia Z.ódź'' itd. 

Demonstracja wrocławska była więc rów· 
nież wspaniałą ilustracją. zwartości nie tylko 
organizacyjnej, ale i ideologicznej młodego po-

Dawniej - Wojew6dzka Szkoła Organiza· 1 prawdę poznałem historię i geografię Polski, tu PPR załatwiłv dla matki jego utrzymanie na kolenia w Polsce. Pokolenia, które wie, po co 
cyjna Związku Walki Młodych. D2i' - Ośro- po raz pierwRzy Zl'tkn~łem się z ekonomię. po- rzas trwania 'kursu, a on może się uczyć swo· żyje, wie, że jest Rpołeezeństwu potrzebne, te 
dek Szkolenia. referentów kulturalno - wycho- lityczną., która mnie bardzo zainteresowała. By bodnie. Kn_vżanowski bardzo mu pamaga. Du- jest naprawdę przyszłościę. narodu i że przed 
wawczych Pow. Org. „Sł. Polsce". ; łem w Anglii i we Fran<:ji, znam dobrze ji:z.vk żym, jak twierdzi, osią.gnięriem jest poz1'.a- nim stoję. otworem drogi, wiodące prawem r6w-

Trzeba żyć chwilą bieżę.cą. Trzeba zawsze angielski, franruski i ro~ysjki. Mógłbym pra- Lie języka ojczystego i nauczenie się pisania. nego startu na wszystkie szczeble hierarchii 
pracować nad tymi kadrami ludzi, na których cować ja'ko tłumacz, jednak wolę pracę w S.P. „Tu, na tym kursie dopiero zrozumiałem, ile społecznej. 
Polska czeka. - tłumaczy mi kto§ z kierownic-, Odpowiada mi ta dyscyplina, przyjemne stosun jeszcze muszę się uez;vć i jak miło jest pozna- I jeszcze jedno. 
twa szkoły. A wreszcie, czy S.P. to nie „nasze ki koleżeń~kie i całe to życie. Sądzę, iż będę wać coraz to nowe rzeezv i. nowe dziedz~ny Demonstracja wrocławska była wspaniałym 
dziecko" f Musimy więc o nie dbać. W Polsce 1 sczęśliwy, gdy zostanę instruktorem w S.P. nauki. Sft.dzę, że w S.P .. będzie. ta~ samo mi!o, I dowodem solidarności międzynarodowej naszej 
~najdują się 3 podo1;>ne ośrodki. W ~rako.:Vi~ j Teraz opowiada kol. Dziepak Józ<if. - Po- jak w szkoli' i dlatego cieszę się, ze be?e ~1al młodzieży. 
Jest ośrodek szkolo~na referentów ewid~neJ.1 i I chodzę ze wsi Piątków. Zawsze ehcrnłem się taką dobrą. prac:ę" - kończy kol. Galiński. Przyjęcie, zgotowane delegacji młodziety buł 
poboru, a w Lublińcu, referentów ŚWlethco· uczvć jednak przed wojna w naszej wsi bvła Jako z ostatnim ro7mawiam z kol. Jęilrasem garskiej, okrzyki ,1bractwo - je,dnota" mło· 
wyeh. Młodzil'Ż z Brygad .s.P. c.zeka na tych tylko' 4-klasowa szkoła. ·Po

0

tem tu<>h~ było pła· .JanPm z wojew0dztwa Riałostockiego. Praco- dzieży czeskiej i wiole inn.vrh tl'~o rodzaju fak 
młody~~. w~szko!onych kier.owmków, k_tórzy I cić po 3 zł. mieąjęrznfo. Mimo, i?: była to dla wałf'm - opowiana - w ziu:zą.dzie gminnvm tów świadczy o tym, że idea. demokratycznej 
po ukonczcmu szkół natychnnast przystą.pię. do I moich rodziców bardzo wy~oka suma, ukończy· w Chajnówce od l!l45 r„ Za dohrą. pracę zosta- solidarności międzynarodowej toruje sobie co 
pra~::' w charakterze zastępców dowódców kom- łl'm 7 kia~ szkoły p<lwR7bchnej. Tymczasem oj- łl'm przeniesiony na nrzl'wodniczącego Zarządu raz silniej drogę zarówno w na.azym społecze:d-

pam!. • .. . . ciec umarł, a ia musiałem zajP,r. się gospodar- Powiatowl'<>:O w AuguRtowie. stwie, jak i wśród na.szych sojuszników • 
. Na~tęvnych mformac1i udziela mi kie~ow- stwem. W 1945 roku wst:i.piPm do Z.W.M. „Wi- Prnra była dla mnie bardzo ciężka. Ma~ Uroczysto€ć wrocławska nie była zwykłą 

mk . szk~ły kol: A~eksander Me; ker. Od .'nego I ci''. Koło nasze cie~zyło się nnilcpszą. opinię. q]rnńrzonP tvlko 4 klnsv Azkołv powszPrhneJ. lmnrl'7fl. pnlitvr7na. WP.idzie ona do historlł 
dowiarluJemy R1ę, ze w szkole Jest obecme 56 w wojew6dztwie TZeszowskim. Może właśnie .lednnk rhrę prarować w§r6d młochieźy. Wiem, młodzieży polskiej i do historii demokracji pol­
k?leg6~ :V wieku od 18 d~ 28 la.t. Mi~o, iż 1 dlatego Zarząd Wojewr1rl1ki wyrlelf'.~ował mnie fo młodzirż ma <'łzi~ jesZ<Jzl' bardzo niski lJO· sklej jako fakt dziejowy o wielkim znaczeniu. 
z.iechah się tu do nas z całeJ Polski, z roznych na ten 'kur~. Bardzo sil'! z tego ciesze„ Ziemi ziom. Mu~in1v zroljić wq1vstko. abv ten poziom W. L. 
organizacji,. mimo, ~ż .sfJ. tu ludzie. posiada.fory j jrst mało, Dla mnie i dia siostry i tnk- nie star- nodniP§ć . ~:i.dzę. a włnśriwc i<>"tE'm riewny, że m:::wm;;m;zrgr;;:mz::;;;;;zn:Tfil~ffi:71f~fa:d~llil\'.'.ł 
wykształceme ~redme i tacy, co m~.ię. ~ kl. szko 

1 
rzv. Wiem. że po ukońrzrniu tego kursu, poza po 11ko1lrzt'niu knnu hedę. mó~ł noważnie nrz.v­

ły powszechneJ, - wszysr,y CZUJ!). się bardzo ilo~ria. wadommki będe miał r6wnirż zaw6d i r1vnić sifl <'Io tegCI. Na11ka rioez~tkowo szła mi 
dobrze. Zresztą. porozmawiajcie z kolegami, oni j to tnki, kt~ry mi harrlzo odnowiada - będę trud110 ni<' d1iwnego). ale wzięłFm się Pnergfrz 
Wam na pe:vno ~użo ciek!"W_Ych rzeczy powie- pracować dla dobra ogółu. Chorby. knrs trwał nili do rohoty i tPraz jP•t rnriclnie dobrze. Ni- cz2sy młodzieżowe 
dzą.. ~apew.mam,. z.e .orzywiśc1e z tego me zre-, nie wiem jak długo, rhof>hy nauka h"ła hardzo 1rdv nie wvtwar1ało sif' szturznego dvstansu w Łódzka Kom'.'Sja Wcza'SÓW Młodzieżowych 
zyg.nuJę. Nie_ mmeJ .Jedn. a~ proRzę kol. Merkera riężka, muszę :z_o Rkończ". ć. Na kurRi!' czu.J·l'I Rie. ~11~zd „r~anizadi mi·e. 1l7y kie~ownirtwem a 

k lk • ś - ~ · młodzieży zorganizowc:nej podaje do wiadomo-
o Jeszcze i ·a.. wy.ia men_. dobrze, lepiej niż w domu. Jlfiłl' jt'Rt współż:v- r1łonlrnmi. Rle w:r.nr<'m naprawdę dobrego wsp6ł · · · 

Powi d i t bi? set, ze: . 
- e zc1e m, ~o się u ro . cif' z knlP!!Rmi i z kierownirtwl'm. Mam przy- życia je~t nasz kurs. W niedzielę, dnia 25 lipca 0 godz. 9-ej rano 
Kol. Merker onoWJada chętnie. Rzło~ć pnl'd sobę. - a to na5ważniejsze. Tak, tak, - Ż<'gnnj:i- mnie koledzy, - jeże· w lokalu Zarządu Łódzkiego ZMP, Płac Zwy-
- O. god~. 6·30 po.bud~&, ~otem mycie, Z kolei opowiada kol. GR liński Edmund. li nani~z<'<'ie coś o nas do g'RZE'ty, to nie za.po· cięstwa Nr 13 odbędzie się z~bran.ie wszyst-

l!J?rzą.tame, gimnast:ii:ka 1 flma.dame .. Teraz do· Łamana polszczyzna świailczv, iż jest autoch- minajriA td o naszym kiPrownfrtwie. Lubimy kich wcza5owiczów 3-go turnusu od 1-go do 
piero roznoczyn~ Rię pracowity dzte:6.. Przed I 1 p d . . k ł. c:: •. • 1 b · l · · a L 

Południem. 5 
d . . ć t óJt onem. rie wo.ma m1e57 ·a w ~ zrze<:tnJP a e wszystkim rz wy.ią.t <u.l:'ą om nam Je nocze~- 15-sierpnie do Ustronia Morskiego do Mię-

. . mamy ~o zm zaJę • po em .P"' o- Niem<'y nie pozwalali mówić po polsku i dlate· TJ.il! kolP""'"'oi wvkł?.dnwram1 , seniin""ZV5ł'lmi dzyzdroju. 
reJ godzmy przPTwy i zn6w 3 godzrny za.Jęć po ,· : . • . . 'l . . h . 'D il d . N b 
poludniowvch 0 d lS-t . k 1 . . d 

29 
!JCl P.7;Yk ten bvl mu. n•pełn P. nl-\rv. .~ec.nal\ •!J. rir7~la<''" mi 1 wyr O'IV:lW<'Rml. nar 7.0 z1ę- a ze raniu zostaną podane dokładne lnfor 

· _go z. ' E'J 0 aCJ8; i 0 ~ r;r.uł Rię zawsze Polalnl'm. <>d 19-17 r. irst w kllj~c za miłą. rozmowę i ży<'7:)<' riowoilzrnia w macie o termin.ie wyjazdu 1 oborz:ach. 
cza.s 

1 
';olny po§więcony. ~a naukę i . zaJętJia ZWM-ie. M6wi, że bardzo chcinł się uczyć. ale na UC!' i prnrv ŹPl.'tnRm twh, w ktl\ryrh otocze- Nieprzybycie lub spóźnienie się spowoduje 

św1 e ll_cowe ~?uka d11~h s1e. na kurs1.e na 3 musiał utrzYmvwać matkę. Teraz organizarja i nin miło RpędziłRm pewiPn czas. .;kre~l„nie z li11tv kanrlvd11tów na obozy. zasadnicze działy: 1) ideologirzno ·polityczny, _____ ;..._· _____________ . ________________________________________ ..;. __ _ 

w skład kt6rego wch·odz!J. historia Polski, eko­
nomia polityczna, zagadnienia tycia wsp6łczes­
nego i zagadnienia młodzieżowe, 2) organizacja 
i metod.vka pracy wśr6d młodzieży. 3) P.W. i 
W.F„ tj. wyszkolenie terenowe i strzeleckie, 
musztra, służba wewnętrzna, gimnastyka, gry 
ł zabawy i wielobój junacki. 

Młodzież uczy się bardzo chętnie. Zorganizo­
zowan e zostało wsnól·7.awnd11ictwo w nauce. 0'1 
niedawna prym wodziła VI drnżyna im. Hanki 
Sawickie.i, obecnie wyprzAdział jlJ. I drużyna 
im. Karola .Marksa. 

Przcpu~tki dostaję. junacy raz w tygodniu 
- w niedzielę. Jednak każdy musi sobie na to 
rnsłużyć. Przed otrzymaniem przepustki kandy· 
dat musi odpowiedzieć na trzy pytania z dzie­
dziny naukowej. Dobra odpowied~ określa czas, 
na jaki zostanie wydana przepustka. 

- Co robi żołnierz na warcie, gdy mu wró· 
hel siuda na bagnecief - śpi - Obywatelu 
Kom!.'nilanrie - pada krńtka, ale treściwa od­
powiedź. Dobrzl'. - Przepu~tka zapewniona. 

- Ale porozmawiajci<i z chłopr.ami - przy 
pomina mi raz jeszcze komendant szkoły. Wy­
chodzę do ogrodu, w kt6rym młodzież gra włali 
nie w siatk6wkę. Pierwszy z kolej!'6w, z kt6rym 
rozmawiam, Konrad Krzyżanowski, jest pełen 

entuzjazmu: - Byłl'm w Toruniu przewodni­
czą.cym miejskiego koła terenowego, często wy· 
głaszałem referaty, ale muszę przyznać, ze nie 
t•·lko kol 0 rl7.V ich nie rozumieli 1 ja również 
Czę~to powtarzałem utarte frR?.P.~Y. często prze­
konywałem ludzi o rzecza<'h, których i . ja do­
kładnie nie rozumiałem. Kurs i nauka Biio dla 
mnie czymś zuvełnie nowym. Tu dopiero na 

Wielki pokaz tężyzny i organizacji 

Zlot 
„ 

OUJ Pradze 
Udział mlodzieiy 56 narodów świata 

Nie potrafię zrozum1ec, co wpłynęło na przed oczami. Nie. Nie umiem sobie tego I Jednak wracamy znów do cyfr. „Czy mo­
fakt, iż tak olbrzymia impreza, jaką był wyobrazić. żecie sobie wyobrazić ten potężny widok 
Zlot Sokołów w Pradze„ znalazła stosunko- - Sześćset tvsięcy. - Czy to możliwe? gdy na stadion wbiega odrazu 30 tysięcy 
wo mały odgłos w naszym kraju. Nas, mło- A jednak możliwe. Tyle osób .uczestniczy- ludzi"? Nie, faktycznie trudne to trochę 
dzież, szczea-ólnie interesuje to, czym żyją ło w Zlocie Ogólnokrajowego Towarzystwa zadanie dla mej wyobraźni. Ale jeszcze jed­
nasi rówieśnicy w innych krajach. Od nich Gimnastycznego - Sokół. nej rzeczy nie wolno zapomnieć. Zlot Sokol­
często możemy się uczyć rzeczy dobrych, a Olbrzymia, choć obiektywnie niewielka ski jeszcze raz wykazał. że młodtież nie 
z ich błędów wyciągamy odpowiednie wnio- była też cyfra „56", określająca ilość chce antagonizmów narodowych. Mimo tej 
ski dla naszego postępowania. z pośród państw biorących udział w Zlocie. Nie za- olbrzymiej ilości ludzi, mówiących różnymi 
wielu państw, do jednego z najbliższych brakło tu oczvwiście Polaków. Było ich na- językami, posiadajacych niejednokrotnie 
nam należy Czechosłowacja. Wpływa na to wet 800, 5.000 Jugosłowian i 500 delegatów różny kolor skóry, różnie się ubieraiących, 
pokrewieństwo ustrojów. wspólna granica i ZSRR Tylko? Czemu tak mało? - Mało? odczuwaliśmy jakąś wspólną więź. Trudno 
silna więź ekonomiczna i gospodarcza, któ- śmieje się kol. Dołowy. Absolutnie wystar- to wytłumaczyć, lecz nie raz odnosiło się 
rej Czesi zawdzięczaią dostęp do Morzu czyło, aby wykazać, że ich państwo posia- wrażenie, że ten czy ów kolega mówi na­
Bałtyckiego, a my wiele maszyn, tanie obu- da najwyższy poziom kultury fizycznej. Ale pewno to, co ja, choć posługuje się niezna­
wie i inne produkty przemysłowe. To głębo- jeszcze raz przyszło Związkowi Radzieckie- nymi słowam1. 
kie związanie naszych narodów nie pozwa- mu w czasie tę~o Zlotu zająć pierwsze Zlot Sokołów wykazał nie tylko poziom 
la nie interesować się czymkolwiek z życia miejsce, mianowicie w festiwalu tanecznym. sportu czeskiego, wykazał również jak bar­
naszych braci - Słowian. W tym miejscu mój sprawozdawca poważ- dzo roz{lowszechniony jest S{lort w· Czecho-

Dlatego też korzystam z przypadkowego nieje. „I my możemy być d!ID!ni. Po 3 la: słowaeji. \~ p,aństwie Demokracji Ludowej 
spotkania z kol. Dołowym, który dopiero co tach pracy nad amatorsk1m1 zespołami trzeba zwrocie mocną uwagę na umasowie­
powrócił z Pragi, aby od niego „zasięgnąć otrzymaliśmy w Pradze drugie miejsce po nie sportu. Musi.my i my w Polsce pomyśleć 
.ięzyka.". Kolega Dołowy jest przejęty cy- Związku Radzieckim. Trzeba jednak przy- o tym. Dużej pomocy spodziewamy się tu 
frami, ja raczej przerażona, tysiące dzie- znać, że piękne również bYłv tańce ludowe od Pow. - Org. „Służba Polsce", 
siątki tysiecy, setki tysięcy, roją mi się I Wecier i Rumunii. 



GLOS PJOTRKOWSR'[ 

Kronika Piotrkowa/Nowoczesna . lecznica dla zwierząt 
· ·Przy ulicy Wolborskiej mieściły się nieg 

gdyś stajnie wojskowe, które podczas 
okupacji zajmowali Niemcy. Po ich 
ucieczce zostały tu tylko zniszczone mu­
r~. Gdzieś w rogu placu, za d·użą kamie­
nicą mieszkalną. ostała się dziwnym tra­
fem szopa drewniana - pierwszy budy­
nek Pailstwowej Lecznicy Z\vierząt w 

sztuki. Powstaje po nakarmieniu zwie­
rzęcia łubinem lub żytem". 

farbie koloru jasno-niebieskiego w sali 
niema ani jednej muchy. Obszerna pocze 
ka!nia posiada przeróżne przegrody, w 
których poszczególne gatunki zwierząt hę 
dą mogły czekać na badanie lekarskie. 
Ciekawie wyglądają narzędzia chirurgicz 
ne ze względu rra S\Vą wielkość i „solid'· 
n ość". 

I<OMU WINSZUJEMY 
Sobota, 24 lipca 1948 r. 
Dziś: Kingi 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
0rząd Bezpieczeństwa Publiczn. 10-49 
Powiatowa Komenda MO. - 13-14 
Miejski Komisariat MO - 10-41 
Straż Pożarna - 10-72 
ubezpieczalnia Społeczna - 11-13 
Szpital św. Trójcy - 10-70 

DYŻURY LEKARSKIE 
Pogotowie lekarskie - nocne telefony 
11 - 13 od 21 - 7 rano. 

W niedzielę i święta dyżur dzienny 
w szpitalu św. Trójcy. 

Redakcj;- i Administracj& 
„Głosu Piotrkowskiego" 

Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 
nr 26. Telefon 15-40 

Administracja czynna od godz, 8 do 
gc.<lz. 16, w soboty od godz. 8 do 13. 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 
Konto czekowe redakcji „Głosu Piotr· 

kowskiego": Komunalna Kasa Osz­
czędnośei w Piotrkowie nr 425. 

Zdurisha ll'ola 

Piotrkowie. 
Dzisiaj - obok drewnianej szopy -

stoi nowoczesny murowany budynek -
,,szpital" d'la zwierząt. 

Po obu stronach długiego korytarza 
mieszczą się przegrody dla -koni, bydła i 
innych zwierząt. Uderza nas nadzwy­
c.zajna czystość i całkowity brak much. 
\V jednej z przegród widzimy czarnego 
źrebaka, którego nie odstępuje ani na 
krok stropiony właściciel. „Na co choru­
je ten pacjent? - Na wzdęcie lub t. zw. 
kolkę. Jest to najbardziej niebezpieczna 
choroba dla zwierząt, choroba, która w 
kilkanaście godzin uśmierca najsilniejsze 

Dowiadujemy się. że podczas wojny 
łubin slod'ki został zapylony przez odmia­
nę kwaśnego trującego dla zwierząt. Nie 
wiedzą o tym jednak rolnicy i bezwied­
nie truj'! swój dobytek. Jest to choroba, 
która zabija obecnie przeciętnie dwa ko­
nie lub krowy tygod'l1iowo. W żadnym 
więc wypadku nie należy paść zwierząt 
tubinem, nie mając całkowitej pewności, 
że jest to słodka odmiana tej rośliny. 

W innych przegrodach sto ją konie, 
które czekają na chirurgiczne zabiegi: 
wskutek nieuwagi gospodarzy konie 
dość często kaleczą się, powstaje zaka­
żenie, którego ognisko należy wyciąć. 
Wszelkich operacji d•okonuje się pod nar­
kozą. 

Obecnie \vyka11cza się specjalną salę 
operacyjną w drugim nowoczesnym bu­
dynku. Zastosowano tu wszystkie zdo­
bycze techniki, m. in. dzięki specjalnej 

Zródlo niechęci d~a Ubezpieczalni 
Ostatnio otrzymaliśmy od naszych Czy 

lelników kilka listów, zawierających 
skargi na Ubezpieczalnię Społeczną, a 
nrzede wszystkim na jej pracOWf!ików 
biurowych. 

Jeżeli chodzi o lecznictwo, przyzwycza 
iUśmy się może zbyt pochopnie krytyko­
wać i ganić pracę lekarzy i personelu 
lekarskiego. Stwierdzić natomiast trze­
ba, że nie pozbawione są słuszności za­
rz.uty, skierowane pod adresem urzęd'rli­
czek, przyjmujących zgłoszenia do leka­
rzy. 

Gdy mówiliśmy o tym z lekarzem na­
czelnym tow. Lasotą, przew. Rady Za­
hladowej tow. Woźniakiem oraz przew. 
' w. Zawod'owego pracowników Ubez­

pieczalni tow. Szostakowskim, od'Powia-
dano nam, „to tylko tymczasowe za-

sl\pstwo ze względu na okres urlopów". 
Widocznie niezbvt starannie dobrane 

zastępstwo... · 
Okazuje się też, że wielu urzędników 

spóźnia się d'o pracy. Tego dnia, gdyś­
my odwiedzili Ubezpieczalnię, było aż 
12-tu spóźnionych. r 

Zarówno Zw. Zawodowy jak i Rada 
Zakładowa i Dyrekcja kilkakrotnie ape­
lowały o pu11ktualność i życzliwy stosu­
nek do ubezpieczonych narazie z niewie! 
k;m skutkiem. 

Wierzymy jed'nak, że Rada Zakładowa 
i Zw. Zawodowy wspólnie z Dyrekcją 
zmienią istniejący w biurach Ubezpie­
czalni stan rzeczy .. A wówczas zmieni 
się też radykalnie stosunek ubezpieczo­
nych do tej placówki. 

Obok poczekalni znajduje się apteka, 
wyposażona w lekarstwa ogromnej war­
tości. Dalej - specjalny pokój do ste­
rylizacji narzędzi przed operacją. Po­
koje dla asystentów i praktykantów, któ 
rych rok rocznie przyjeżd·żać będzie kil-' 
ku na praktykę. 

Oficjalne otwarcie lecznicy, jakiej nie­
ma równej w całym województwie na­
b~~pi dnia 8 sierpnia rb. 

Do tego czasu jest tu jeszcze sporo do 
zrobienia. Stosy gruzu na dziedzińcu, 
częściowo już usunięte przez junaków 
„Służby Polsce", pokryją niebawem pięk· 
ne kwiaty. Wykończone zostaną specjal· 
ne urządzenia kanalizacyjne, oczyszcza­
jące zatrutą wod·ę przed \Vejściem dn 
ścieków miejskich. Zainstalowane zosta­
ną nowoczesne <ł para ty elektrycżne do 
wszelkiego rodzaju zabiegów, oraz wy­
ko1'iczona droga do tej lecznicy - nowo­
czesne~o szpitala dl<ł zwierz'!t. 

OTWARClE 
POWSZECHNEGO DOMU 

TOWAROWEGO VIE WROCLAWIU 
W godzinach runnych dnia 21 b. m. 

Minister Przemysłu i Handlu Hilary 
Minc dokonał otwarcia olbrzymiego 
Powszechnego Demu Towarowego we 
Wrocławiu. 

'1 Plany rozbudowy i upiększenia miasta 
te· 

Powitany przez dyrektora· naczelne­
go Powszechnegc; Domu Towarowego, 
Minister Minc wygłosił przemówienie, 
a następnie obszedł cały Dom Towaro­
wy, oglądając wystawione na sprzedaź 
towary. 

Powszechny DJm Towarowy we 
Wrocławiu mieści si9 w olbrzymim bu­
dynku, wspaniaJe urządzonym i dyspo­
nuje wielkim asortymentem towarów. · Zduńska Wola uderza przybysza 

przede wszystkim czystością i:.wych 
ulic, mnogością zieleni i estetycznym 
wyglądem zewnętrznym domów. 

Z rozmowy z burmjstrzem dowiadu­
jemy się 0 pracach samorządu miejs­
ki ;~o i jego zamferzeniach na przysz­
łosc. 

Remontujemy dc,my, któh można 
jeszcze ustrzec przed całkowitym znisz­
czeńiem - powiada ob. burmistrz. -
O<lremontow;:iliśmy dwa duże d'omy przy 
ulicy Stęszyckiej i ul. Juliuszn oraz bu-

Al.KOHOL·lll~"1 
.. CWJ\VW i NARODU! 

dynek na placu Zgody. Przeprowadza- mieście łaźni, prysznicu na stadionie, 
my poważne remonty w Rzeźni Miej- sportowym oraz rozpoczęcie budowy 

skiej. Reparujemy ul. Daszyńskiego, szkoły powszechnej w dzielnicy zachod­
Stęszycką, i Juliusza. RozpoczęliSmy niej przy ul. Mickiewicza. 
już pracę prz<::niesienia rynku (ze Jesienią ma być otwarta w pobliżu 
względów zdrowotnych i higienlcz- rzeźni przy ul. Oviesińskiej targowica 
nych) z placu Zgody na ulicę Stęszyc- dla zwierząt. 
ką:, P.lac Z~od~ chcemy. bowiem z~drze- Prace te pokrywa się z funduszów 
w1~. 1 ukw1ec1.c .. Na uli.cy Wodne) kia- samorządowych bez żadnych subwen­
dz1emy chod01k1 oraz Ją przebrukowu- cji. w związku z tym wprowadziliśmy 
jemy wraz z ulicą Szatkowską. I daleko idące oszczędno~ci w dziedzi-

W projekcie mamy wybudowanie w nie administracji samorząd'owej. 

Nowy zarząd Związku · Cechów 
W tybh dniach przedstawiciele rzemiosła Zarząd rozpoczął już urzędo~anie. W skład je-

DZIECI POU-1KIE Z BELGII, 
HOLANDII I Lt i.f.~SEMBURGA JADĄ 

NA KOLONIE 
W drodze do Zn.kor anego, Kłodzka i 

innych miejscowcści wypoczynkowych 
przejechało przez Szczecin 241 dzieci 
polskich z Belgii, 22 dzieci z Holandii 
oraz 10 d'zieci z Luksemburga. Z wy­
cieczką jedzie m. in. przewodnicząca 
Związku Kobiet im. Marii Konopnic-­
kiej w Belgii, p. Maria Słomian, grupę 
zaś dzieci z Luksemburga prowadzi by­
ła więźniarka z Oświęcimia p. Jan.ina 
Tallik, artystka - maiarka. 

piotr kowskiego powrócili z Łodzi, gdzie w Iz. go weszli ob. ob. Marian Jj'austyn- przewodni· 
hie Rzemieślniczej odbyło się uroczyste przeka· czący, ob. ob. Nabiałczyk i Węgorzewski _ KARA ŚMIERCI NA KONFIDENJ'-
za_nie :władzy nowc'!1u ~ar~ą.dow~ Zwią~ku Rrze zastępl'Y oraz członkowie Zarządu ob. ob. Kra· 1 KĘ: POLICJI NIEMIECKIEJ 
m1cślmczego w Piotrkowie. :Nowomianow. any wiec i Gaszewski Wlad .. Sekretarzem i równo· S k ąd O ręgowy w Poznaniu skazał 

-----------------------------------iu~niehlm~n~~mb~raw~d•hniL 

K
• d • • h d • • 11• Wierzymy, że nowy Zarząd Związku Rzemie- na karę śmierci renegatkę Ludwikę Mej· . le y rozpocznie Się u owa sw1e ICY 6lników "-:' Pi~trkowi~ przyczyni si~ do silniej· ze, konfidentkę policji niemieckiej w Lu-

szego zw1ąza01a rzem10sła. z robotmczym społe· boniu i Żabikowie. Mejze wydala W rę· 

F b Ski 
• k N 2 czeństwem piotrkowskim oraz zajmie się w ce okupanta szen:og osób sposród pol-

W a ryce eJ e r wię!U!zym aniżeli dotychczas stopniu wychowa· skiej ludności cywilr.ej, z których czr,se 
odnośnie rozpoczęcia. budowy niem społecrmym młodzieży rzemieślniczej. W wyniku tych ó<•nuncjacji pontosł3. Dawno juź zostały poczynione prace przygo- ·Państwowych 

ł'Jwawcze od budowy świetlicy i jadalni w Pa6 
stwowej Fabryce Dykt Suchoklejonycb przy ul. 
Roosevelta. Długo trwały formalności, związane 
z uzyskaniem pieniędzy i sporządzeniem planu. 

Obecnie wszystkie te sprawy ma.ją już ro­
baitnicy poza. sobą. Pienądze są przyznane, pła.­

ny wykonane, ale nie ma. polecenia rozpocz~cia. 
budowy. A przecież czas ucieka, rok gospodar 
c::y kończy się we wrześniu. Słusznie też robot­

nicy żywią obaw~, że za.nim sporządzi sit kosz­

torysy i przeprowadzi przetarg, miesiąc sier­
pień na.pewno minie, a. pieniądze za.planowane 
na. tę inwestycję - przepadną. 

W projektowanym budynku znalazłyby po­
mieszczenie również i łaźnia, pralnia, kuchnia, 
a więc te wszystkie niezbędne urządzenia, któ­
re już od dawna istnieją w wielu piotrkow­
skich zakładach pracy. 

Rada Zakładowa Fabryki Sklejek i Związek 
Zawodowy Pracowników Przemysłu Drzewnego 

winny - naszym zdaniem - uczynić -wszy- I 
stko, by przyśpieszyć decyzję Dyrekcji Lasów 

świetlic. 

r•lll"l"l'lilllTllll'l"l"llTll'lll 

Przygody 
Jasi< 
Wien i~ iUJ 
H 1!1111 l'l"HI H:il I l'.111'1'1 U 

śmierć. 
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~S~tt~·~·-----~---------------------------------------------------------------------------------------Nr202 TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te· 
atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipce nieczynny. 

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill 'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna ' przez cały dzień: tel. 272-70 

FEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś I codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE' 
romantyczna operetka w ? obraui.:n -
Otto He1 ba< hą l'd11a; oierie 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
oyc1a w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
Piotrkow~ka 102, a od i;:odz. 17-ej w !tasie 
teatru. W nlednelę kasa teatru aynna oo 
~odz I I 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso­
na „JOANNA Z LOTARYNGII'" z Ireną Eichle 
równą w roli tytuł0wej. Urtział biorą: Stanl­
sła~ B_ugajski. Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szynsk1, Hal;na Głuszkówn;i Czesław Guzek 
Wanda Jakubińska, Jan•1sz Jaroń, Michał Me: 
lina, Adam. Mikola jewskl, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumanska i Ludwik Tatarski. 

Reż:yseria Erwina Axera, kompo!Zycja pla­
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 

Letni teatr „OSA'', al. Zachodnia 43. Jel. 140-09 
Dziś o godz. 19,45 „W OGRODZIE PRZY 

POGODZIE~ . Ostatn e dnt. Wkrótce komedia 
.'!lazyczna pt ,.Rozkoszna dziewczyna" ii H. 
Muk0wską, W. Brzez1ńskm, T. Wołowskim i 
Wł. Kwaskow>kim w ro~ach głównych. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
Teatr „Osa" przygotowiqe jedną z najle::i­

szych komedii muzy~.znych świata, p. t.: „Roz­
koszna dziewczyna". 

Do obecnego wystawlen:a ,,Rozk-0sznej dzlew 
czyny"' w „Osie", kie1owuktwo teatru zaangd 
żowało szereQ nowych wybitnych Sił aktor­
skich.'które już odbywa;ą próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 

lalNA 
ADRIA - ,,Gasnący Płomień" 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
BALTYK - „Dragonwyck" 

godz. 17, 19, 21. w niedz. 15. 
BAJKA - „Młodość Maksvma" 

godz. 18, 20; w niedz. 16. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na cza& re­

montu Program Ak~ualności przelllesiono 
do kina , Hel". 

HEL - „Tour de Pologne" 
g-odz. 11. 12. 13, 14; w niedz. 11, 12, 13. 

HEL - Cd:a młodzieży) „Urwis Gawroche" 
godz. 16, 18, 20; w niedz. 14. 

MUZ!\. - ..(':ns2hlanC'i1" 
godz. 18, 20; w niedz. 16. 

POLONIA - „800-lecie Moskwy" 
qodz. 17. I 9. 21 , w niedzielę od 15-ei. 

PRZEJDWIOSNJ;E - „Monsieur la Souris" 
godz. 18. 20.30; w niedz. 15.30. 

ROBOTNIK „Rosanna Siedmiu Księżyców" 
godz. 16, 18.30. 21: w niedz. 13.30. 

ROMA - „Syn Pułku" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 

REKORD - „~:vcie Emila Zoli" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

STY: ':;".T!Y - ,.Wvsp::i bPzi-1ic11na" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30; w niedz. 1 '!:.30. 

SWIT - „Ostatnia Noc" 
godz. 18.30. 20.30: w niedz. 16.30. 

TJ)}CZA - „Postrach Mórz" 
godz. 17, 19, 21; ·w niedz. 15. 

TATRY <w ogrodzie) - „Wakacje" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Człowiek z karabinem" 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
Dodatek .,Tour de Pologne". 

WŁÓKNIARZ - .Melodia SP.re" qocl11: . 15,30, 
godz. 15.30, 18, 20.30: w niedz. 13. 

WOLNOSC - „Dragonwyck" 
~dz. 16, 18. 20. w niedz. 14. 

ZACHĘ:TA - Kino nieczynne z powodu re­
montu. 

Ze.snortu 

z • w1zylq -u bokserów 
Ct m61 ą o nastę1nych ~alkich trenerzy Ga· ncartk i Cegie:s!u 

W a.oraj w połudme lokal Wydziału Wycho· f:zyc.znie, ale za to zupeŁnie je&zcze surowego. 
wania. Fizycznego i Sportu Związku Zawo- POZIOM WALK LEPSZY, NIŻ W ROKU 

dowego Włóknic.rzy mieszczący się pra:y ul. UBIEGŁYM 
Sienkiewicza 13 oku9owany był pr7.ez pięśda- - A jak.i był ogólny poziom walkł - py-
rzy. Młodych <·hłop<"ów pełno było na klat- tamy naszego rozmówcy. 
kach schodowych i korytarzach. Wszystko opa · - Ogólny poziom tych walk, które ogląda­
lone uśmiechnięte, zdrowe. Czę.Jcają na wa.gę. Iem w Ale].<.sa.ndrow:e nie był szczególny. Od-

Doskonały nasz pięściarz i. wielokrotny. re- ; czuwało s;ę, że prowincja cierpi na brak tre­
prezentant naszych barw panstwowych Jozef' nerów, w porównaniu jednak z rokiem ubie­
P:Sa1'6ki oto;czony jest .z'~~rtym_ murem ml<?- głym - widać pppr~wę. Włókniarze mają spo 
dych adeptow sportu p ! ęsc:arsk1ego. Pan Jo- ro materiału, nad ktorym warto by było popra 
zet re.dz.i, udzield wskazówek... cować„. 

Do pokoju, w którym odbywają się bada­
nia tekarskie, w;eżdża waga. Kto si ę za dużo 
naja<~I. będzie musiał popocić się trochę. Pod­
czas gdy chłopcy się ważą, uciekamy z in­
struktorami Garncarkiem i Cegielekim do dru­
giegc pokoju i pytamy ich o poziom tegorocz­
nego turnieju. 

W ALEKSANDROWIE DOPISAŁA 
ORGANIZACJA 

Zaczynamy od popularneąo trenera „Tę­
czy" Garncarka, który obserwował walki pierw 
szego dnia w Aleksandrowie. 

- W porów}laniu z rokiem ubieglym -
mówl Garnc<:1re~ - poziom obecnego turnieju 
przedst11wi·a się o wiele lepiej. Przede wszyst­
kim jest lepsz~ organizacja. Jak przyjechali­
śmy do Aleks'tndrowa wszystko zastal'śmy 
już przygotowane do rozpoczecia walk. Stał 
r.ing, były , rękawice i wszystkie nieodzowne 
utensylia. boksersk'e. Walki mogliśmy więc 
rozpocząć punktualnie co do minuty. Zainte­
resowanie publ'czno5ci bvło duże - zachowa­
nie zad'.lwalają':e, chociaż nie wszystkie wer­
rlvkty sęd7iowsk'e moglv się wyd;ić ~rnrawie­
dliwe. Ja bvm na przvkład nie zq0dził s i ę z 
'Jnrażką Mateckieąo. Moim zdaniem, chociaż 
Matecki nie błysnął, to jednak walki nie .nrze­
"Pl Pr7P<"iwn'Jr;i m'ał worawdzie silniei67.Prrn 

•ptHI §iatl'i j h.O§ZO .....,,. ... ~~~-~= 

Częstochowianki trudno 

W TOMASZOWIE 
Instruktor Cegielski obserwował walki w 

Torndszowie. 
- Poziom był dobry - dzieli i;ię z nami 

swo :mi spostrzeżen i ami. Obiecujących chlop­
ców ma Częstochowa i Kalisz. Chłoocy ci na­
br-ali już techmki i widać, że początkó!'l bok­
su uczyli ich instruktorzy. 

KONDYCJA FIZYCZNA NA CZWÓRKĘ 
- Na pochwałę zasługuje równ!eż - mówi 

Ceg'. elski - kondycja fizyczna chłopców. Po­
mimo dużego upału wszyscy wytrzymywali 
trzy rundy. 

vV przeciwień'>twie do Aleksandrowa, w To 
mrszowie zainteresowanie boksem było mniej­
sze, ale to może dlatego, że w tvm samym 
czasie roz9rvwano mecz piłkarski. Publiczność 
vfięc podzieliła się. Zachowanie jej na boksie 
było bardzo sportowe, pozbawione wszelkiego 
szow'n ;zmu. 
NATCIEKAWSZE FINAŁY W 3-CH WAGACH 

Na zakończenie naszej rozmowy pytamy 
jeszae Cegielskiego, jak się zapowiadają fi­
nały. 

- ·Najciekaws7.e walki - o-Opowiada Ce-~ 
gielski - będ1,iemv nqlądać w wagach: kogu-1 
c '.Pi, lekk'ei i półśredniej. 

pokonać w siatkówce 
2:0, Prudnik - Nowa Ruda 0:2, Częstochowa 
- Bielsko I :2, Kamienna Góra - Łódź I 0:2, 

,. }' 

z ogólnopolstf c!l igrzysk' 
s 1orto wych • Uktf arzy 

' 

Sportowcy-włókniarze 11Jcladafq wfqza.nJcJ kwfa­
lów przed pomnikiem poległych w oswobocl:Je­
niu Łodzi żołnierzy radzieckich J wieniec na 

Grobie Nieznanego Żołnierza. W ramach Ogólno.polskich Igrzysk Sporto­
wych Włókniarzy rozgrywany jest tur-niej w 
grach sportowych z licznym udziałem drużyn 
zam!ejscowych. Dotychczasowe wyniki notu-

Łódź II - Zgierz 0:2. J por~ a Z JR ff 
Koszykówka męska: Bielsko - Prudnik -

jemy następujące: · 
Siatkówka męska: Żyrardów - Pabianice 

2:0, Lubań - Żydowce 2:0, Bielawa - Kalisz 
2:0, Sosnowiec - Zielona Góra 0:2, Łódź II -
Zgierz 0:2, B:elsko - Częstochowa 2:0, Ka­
mienna Góra - Łódz I 0:2, P.rudnik - Nowa 
Ruda 2:0, Częstochowa - Bielsko 2:0, Zielona 
Góra - Łódź II 2:0. Żyrardów - Żydowke 

50:10, Kamienna Góra - Częstochowa 34:33, W ramach akcji upowszechnienia kultury 
Łódź I - Kalisz 27:31, Żyrardów - Pabianice fiz)"Cznej w ZW'iązku Radzieckim w wielu mia· 
0:20, Sosnowiec - Łódź II 20:0, Częstochowa stach kraju odbywa się budowa nowych ośrod 
- K'lmienna Góra 15:18, Bielsko - Prudnik ków sportowych. W Leningra~e przystąpiono 
55:10. do budowy wielltiego stadionu 'Limoweg-o o po 

W siatkówce żeńskiej Żydowice pokonały I wierzchni 10.000 m kwadr. Stadion przysposo· 
Żyrardów 2:0, Zielona Góra - Łódź I 2:0 i biony będzie do spotkań międzynarodowych w 
Częstochowa - Żyrardów 2:1. wielu dziedzinach sportu. 

Tarapał d·obrq wróżbą •• ~ 
P.erwszy s~H· 0101 z naszym ol mn1r czy~ami o~lee at do Ltn:łynu 

Za -szesc dni rozpoczynają się w Londynie 
Igrzyska Olimp;jskie. W chwili obecnej już 
większość naszych olimpijczyków znajduje 
się w wiosce olimpijskiej i z niecierpliwością, 
oraz niewątpliwie z tremą o<:zekują swych 
startów. 

GŁOWY I SILNIK.„ ZA WODZĄ 
K<iżdy wyjazd za granicę naszych sportow­

có-v poprzedzony jest zwykle w ieloma tarapa· 
tami. Tarapatów tych nie uniknęli również na­
si lekkoatleci i bokserzy. Lekkoatleci mieli 
wylecieć samolotem z Warszawy je~zC'Ze w 

Wczorajszy dzi • n 
na boiskach klub óW włókienniczych 

W drugim dniu Ogólnopolskich Igrzysk 
Sportowych Włókniarzy padły następujące wy 
nlki: 

KOSZYKÓWKA MĘSKA: 
B.e!fiko - Tomaszów 19:16. 
Kam;enna Góra - Pabianice 47:7~ 

, SIATKÓWKA MĘSKA: 
Prudnik - Zgierz 2:0. 
Bielsko - Lubań 2:0. 
Zyra.rdów - Bielawa 2:1. 
Zielona Góra - Łódź I 2:0. 

SIA TKóWKA ŻEŃSKA: 
Częstochowa - Żyrardów 2:1. 

PIŁKA NOŻNA: 
Kamienna Góra - Nowa Ruda 3:5. 
Głuszyce - Łódź I 1 :4. 

TENIS: 
W:śniewski (Częstochowa)-Ożga S. Łódź) 

6:8. 6:4. 

BOKS (Zgierz) 
Waga musza: Anielak (Łódż) pokonał Sie­

radza (Prudnik). 
Waga koguc;a: Szaliński (Łódź) pokonał 

Bieganowskiego (Zyrardów). 
V'' - ga piórkowa: Cyran (Żyrardów) znokau 

tował w I starem Kolebskiego (Bielawa), 
Waga lekka: Pawlak (Zgierz) zwycięży! 

Unisławskiego. 
Waga lekka II: Stefaniak (Łódź) pokonał 

Czerw i ńsk iego (Bielawa). 
W Pabianicach: 
Waga kogucia: Scigała (Kalisz) wykunkto­

wał Wlazło (Łódź). 
Wc:ga kogucia: Stanikowsk.i (Łódź) wygra! 

;i Białasem (Kalisz) . 
Waga p:órkowa: Kapitański (Częstochowa) 

pokonał Olejniczaka (Bielawa). 
Waga lekka: Kawczyńslti (Łódź) zwycięży! 

Wrzrska (Kalisz). 

środę. Odlot wyznaczony był na godzinę 8-m~ 
rano. O godzin.ie 7-ej mi lotnisku byli już 
wszyscy w komplecie, Gdy wszyscy byli jut 
gotowi do odlotu okazało się, że.„ załoga sa­
molotu nie posi·ada wi~ wja:zdowy<:h do An­
glii. Po usilnych dopiero staraniach ppłk. 
Czarnika ambasada angielska załatwiła formal 
ności wizowe, ale dopiero około godzi.ny 10.30. 
Odlot jednak uległ dalszemu opóźnieniu. Gdy 
trzeba było zapuścić śmigło - zastrajkował 
silnik i dopiero po dwugod:z:innej naprawie (o 
godzinie 12.50) lekkoatleci nasi oderwali si!ł 
od naszego ziemskiego padołu i poszybowali 
ku wybrzeżom Anglii. 

6 GODZIN NA LOTNISKU 
Podróż powiet~zną odbyli z pewn0Ad4 po­

myślnie, gdyż odlecieli porządnie wygłodzeni 
wskutek sześciogodzinnego wyC?.ekiwania na 
lotnisku. 

Niepowodzeniami tymi nie powinni się jed· 
nak przejm-0wać ani oni, ani my. Istnieje bo­
wiem wśród sportowców taki przesąd, że czym 
jest więcej niepowodzeń ·przed startem, tym 
start jest szczęśli wszy. 

Oby to tvrn razem spełniło się.„ 

DZISIAJ ODLATUJĄ BOKSERZY 

Co cstyszymy ~rzez rad o 6:1.K~~j~wski (Sosnowiec)-Szwedziński Łódź) Waga półśrednia: Ratvński (Łódź) pokonał 
Włodarka IKałisz). 

Dzisiaj z Okęc ia odlecą do Londynu nas.i 
bokserzy. Już od kiJku dni przebywali oni w 
Warszawie, gdzie zakwaterowani byli w hote­
lu „Termi·nus" - swej stałej g06podzie. Wszy­
scy chłopcy czuli się dobrze, dopisywały im 
apetyty i humory. Pod okiem swego „Felusia" 
(Sztama) do ostatniej chwili przeprowadzali 
lekk:e treningi i pracowali nad utrzymaniem 
kondycji fia:ycznej. 

12.04 Dziennik. 12.25 Pieśni St. Moniusz- Kre:bert (Łódź)-Ożga TI (Łódź) 4:6, 6:3. 6:4 
ki. 12.45 1) „Rachunkowość rolnicza i jej W1śmewsk: (Częstochowa) - Pajpała (Głu· 
znaczenie", 2) „Współzawodnictwo pracy w szyra) 5:l, 6

=
4· 

rolnictwie''. 13.00 Muzyka rozrywkowa. 
1 

_
6 
K;~ewski (Sosnowiec) - Banasiak (ł.ódźl 

13.~5 Muzyka poważna. 14.30. (L). Z dzi~iej- · '0żg~ K. (ł.ódż)-~tępień (ł.ódż) 3:6. 6:4, 6:4 
sze.i pr~y. 14.35 (LĄ Lekkie p1osenk1 ~ Pólf:nały: Skonecki - Wiśni ewski 6:0. 6:0 

Waga średnia: Gieroński (Łódź) przegrał z 
Węrlzikiem (Kaiisz). 

W zawodach lekkoatletycznych sensacyjnie 
zakończył się skok w dal mężczyzn, w- którvm 
1qólny faworyt, Pawłowski z łódzkiego Dł<S·u 
orzegrał do utalentowanego Szyr,rnły ze Zgie­
rza. Szygula zwydężył skokiem 6,51. Skok dlu 
rio~ri fi 80 miał lekko przekroczony, wykonan~u T. q1s;'l~ (płyty) .. ~4.50 (f:. , i Baµasiak _ Ożga K. 6:1, 6:2. 

I-szy odcmek pow1esc1 dla młodz1ezy H. Gor 
~~~~~~~~~-

skiej pt. „Nad czarną wodą". 15.05 (L) o • • • • 
Komunikaty. 15.10 (L) Arie i pieśni. 15.30 z I s I e J s z e I m p re z y 
Słuchowisko dla dzieci. 16.00 Dziennik. 16.30 . 
Kwadrans . pioeenek francuskich. 16.45 
„Przy sobocie po robocie". 18.00 „Mówi Wy­
stawa Ziem Od,zyskanych". 18.05 Koncert 
Krakowskiej Orkiestry P. n. 18.40 „Sło­
wik" - audycja rozrywkowa wg. baśni An­
dersena. 19.00 (L) Pog-adanka LRR. 19.10 
(L) Melodie z operetek Lehara. 19.25 (L) 
„Pięć minut poezji". 19.30 „Emancypant­
ki". 19.45 „Z życia Czechosłowacji'. 20.10 
(L) I. ,.Mickiewicz jako tłumacz", II. Recy­
tacje, III. Zagadka literacka. 20.40 Albeniz 
utwory fortepianowe w wyk. Wł. Kędry. 
20.58 Komunikat meteorologiczny. 21.00 
Dziennik. 22.00 Muzyk!!. taneczna. 22.4!l (L) 
Koncert życzeń (cz. I). 22.58 (L) Omó-

włókniarzy 

:wienie pro2ramu 'lokalnego 

n1 ho·skach bdzi, Ahksandrow1, Zg:erza. Pab·an·c i Tomaszowa 
ŁóDZ I Godz. 18.00. Stadion ŁKS - finały bokser· 

Godz. 10 OO. Stadion Włókniarzy - gry she, 
sportowe żeńskie, pływanie. ALEKSANDROW 

Godz. 10.00. Stadion Wima - tenis. Godz. 18.00. Boisko Miejskie - boks o III 
Godz. 10.00. Boisko DKS - szczypiorniak i 1IV miejsce. 

męski, siatka i kosz. 
Godz. 18.00. Stadion Włókniarzy - zawody 

w p i łkę nożną o III i IV miejsce. 
Godz. 16.00. Stadlo"n Wima - finały teniso ­

•Ve finały lekkoatlP.tyczne (szprinty). 
Godz. 17.00. Boisko DKS - szczypiornial< 

ZGIERZ 
Godz. 18.00. Stadion Miejski - piika nożna 

o V i VI miejsce. 
PABIANICE 

Godz. 18.00. Stadion PKS - piłka nożna o 
Vil 1 VllI miefsce. 

TOMASZÓW MAZ. m<><ki o l ! II rni~sce. 
Godz. 16.00. ~01sko Arc-0 -

ki i kos.zvkówk.i meskie. 
linałv. 6iatków Godz. 18.00. Stadion W. P. - 11ilka nożna 

• zawody· towarzyskie. 

ZA CIASNE „SZATKI" 
Nasze lekkoatletki i bokserzy mieli przed 

samym niemal odlotem niemały kłopot z gar­
derobą. Krawiec, który szył olimpij~kie szatki, 
wziął złą miarę : uszył za wąskie w barach ża­
kiety dla pań i marynarki dla naszych p i ęścia­
rzv. Trzeba je było na gwałt oddawać do prze­
róbki. 

JAK SĄ UBRANI NASI OLIMPIJCZYCY 
Kostiumy olimpijskie naszej reprezentacji 

wyglądają 'bardzo efektownie. Składają się 
one z granatowych marynarek i szarych spod­
ni oraz 6pódniczek. Dopełnieniem ich są gra­
natowe krawaty i emblematy z godłem pań­
;twowyrn um!eszczone po lewej stronie mary­
n11rek. 

OD NACZELNEGO KAPELANA ZHP 
Jako naezelny Kapelan Związku Harcer­

stwa Polski1>go w imieniu własnym i wszyst­
kich kapehinliw harcer~kich składam wyrazy 
wsp6ł<·rnr1a Drogim Rodzi()(lm, Komendzie Cho­
rągwi H1tn·Prt>k jak również całemu miastu Lo­
•lzi z powotlu tra~rzneg-o wypadku, jaki miał 
miejsce na jeziorze Korbno. 
D - 025508 płk. ks. Ławrynowicz. 


